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Włókniarze z całego l~raju 
obradują w Łodzi 

nad sytuacją W swoim związku i przemyśle 
Wczoraj ro~o.czął s:ę w Lodzi tr.zydciowy, ogó1ruokrajowy 

Zjamd Zwiąlllku za.w-01d.owego Praoll'wników P:rzem. Włók., Od:zież. 
i Skón:. 

Jest to !Qarld o szCtLegól>ll\Yl11 ma.czeniu, nie tylko dh tego, że 
odbywa się w 50 r<HumJi.cę pll'WlStania pierWlSIZej klas!)wej organi­
zacji włókm.lar>zy w Polsce. Zn.a•czende tego zja!lldu p1>lega między 
innymi i na tym, że obTady jegQ toczą stlę w .noO'wYCh wa.ru111-
ka.C1h p·o.łityC2lnlYch i gos'll'lldarczych, w których r-OJ.a. i !!:a.kres obo­
wią.zk&w zwią'llku nabierają specja.lneiro zna.w:enia. 

N a zjazd przybyli I sekretarz j P:zJPR -. Marzec, ~=i 'Yłókl!lia 
KL PZPR - Michalina Tatar- rzom działa.CZ€ zw1ą~a z n-;­
kówna-Majkowska, czlonek Biu- storem polsl~;i~h. wlolrniarzy _Jo­
ra Politycznego i przewodnicza- z,efem Chrusc1.k1em - _orgamza­
cy CRZZ - I. Loga-Sowiński, torem ~1-erwszego po1sk1ego zwią 
min!.ste;: przemysłu lekk'ego - zim włolmiarzy w 1907 ~ku o-
E. Stawiński i wicemini.ster raz delega.ci z całego kraJU. 
Kakiet€k, prnewodniczący PT -
zydium RN m. Lad© - E. Kaź­
miercz.ak, zastępca kierownika 
Wydzialu Ekonomic=ego KC 

Obok wymienionych, za sto­
łem prezydialnym zaisiedli wi­
tani serdecmie przedstawiciele 

W. ~omnna o wni~u~ nara~ 
partii komunisll'..c-znyeh 
i robotniezyeh <Mo~kwie 
WARSZAWA (PAP). - 28 bm.I rawski, Edward Ochab, Adam 

I S€kretarz KC PZPR Władysla.w Rapacki. P.oman Zambrowski l 
Gomułka na zebraniu· centralne- Aleiksand!er Zawadzki oraz se­
go aktywu partyj1nego c•raz a~ty kreta.r~ ~C PZPR:. _Jerzy Al­
wu PZPF. Warszawy i wojewodz brecbt i Witold Jaroomsln. 
twa warszaw~.kie"O które odby- Zebranie zagail S•ekretarz KC 
lo si ę w Sall 'Kongresowej PZPR, I , sekretarz Komitetu 
PKiN. wyglo1;-.il ref.erat „O wy- Warsz.aw.sk1ego PZPR Witold .Ja­
n ikach nar.ad partii komunistycz ro"il's.ki. N.astępnie glos zabrał 
nyc h i robo!nk·zych w MC6kwie". W!adys.!aw Gomul~. (Tekst. re-

w prezy·dium zajęli miejsca feratu W. ~omu~1 zam1eścuny 
cz!rmkowie Biura Politycznego w numerze .iutrue.is:::ym.) .. 
l{C PZPR: Jówf Cyrankiewicz, Na zak<;>ńczeni-e ze.bran), odspie 
Stefan Jędrychows.ki, Jerzy Mo- wali . ,M1ędzynarcdo':'.'kę_. __ 

W dniu Swiąta Jugosławii 
12 lat temu, 29 JF.st-0>pa.da 1945 roku xnmes:ona wstała w Jugo­

sławii m<1<narchia. Jug<1slowia1~1tie Z&"r<Jmad'2enie Usta.woda.we-ie 
pr-Oklam-0'\vało utworzenie Federa.i:yjnej Ludowej Republiki JO•· 
iroslawii. Po latach walk z okup.MJtem n.arndy Jugo.sla.wii wkro­
czyły na drogę budowy socjalizmu w swoim kra.ju. 

Uozucia ja.kie t-O •warzymą na.r-0.dom Jugosławii w dniu ich 
wielkiego Święta - Dnia Republiki. to ur;zucia przyjaźn•i. !P·T'ZY­
jaźni między narodami złącironymi w~<llnym celem - bwdow­
nlctwem s<J.cjalizmu. 

sprawie .pokoju, €!prawie od­
prężenia mi1;:dzyr,arodowego, 
sp.rawie jedności międzynaro~ 
dowych sil ;,•O•cjalistyczinvch i 
wzmocnienia mię<l.zynarodowe­
go ruchu robotmi.czego. 

związkowców ZSRR, NRD 
Finlandii. 
Burzą oklasków przyjęli 7.e­

brani na .sali w!ókniarze li.st 
I sekretarza KC PZPR - Wla­
d:'.'Ja wa Gomułki, nade.sł.a.ny do 
u:·ze:otników zjazdu (li.st ten pu­
blikujemy obok). 

W imieniu pólmilionowej ar­
mli wlólrniarzy zjaz,d otworzy! 
sekretarz Zarządu Głównego 
zw;ązku - Szymczyk za.pozna­
jąc obeanycl! ze .strukturą orga­
nizacyjną zjaz.du, p-o c.zym za­
brał glos przewcdnkzący Zarzą- . 
du Glówneg•o, p·oGeł J. Spychal­
ski, któ:y wyglcsil obszerny re­
ferat .spr.awoZJdawczy, omawia­
jący sytuację w związku i prze­
myśle lekkim (obszerne sprawo­
zdanie na str. 2). 

P p.rzerwie obiadowej rozpo­
częła .się dys.kU1Sja. 

Na zakoń·czenie pierwszego 
dn:a uczestnicy zjazdu wzięli u­
dzial w pe<pi.sach arty.styczinych 
świetlioe>wych zmp-0.ów zakla­
d0<wych. 

Dz:ś dalszy ciąg ob;ad. 
, (wyrz;.) 

Depesze gratulacyjne 
dla narodów 
Jugosławii i Albanii 

Z okazji przypadającego clziś 
święta naro:iowego Jug01Slawii, 
przewodniczący Rady Pai'l.stwa 
A. Zawadzki, premier Józef Cy­
rankiewicz i minister .spraw za­
granicznych A. Rapacki wy.sto­
sowali depeszę gratulacyjną do 
prezydenta FLRJ J. Broz-Tito i 
sekretarza stanu .spraw zagra­
nicznych FLRJ K. Popovica, z 
pozdrowieniami dla narodów 
JugooJawJi, W depeszy czytamy 
m. in.: 

Uc1zuc:ia trwałej przyjaźni i 
braterstwa łączą coraz siln.iej na 
sze kraje budująoe socjalizm. 
TwórCT.emu trudowi i c.siągnię­
ciom na.rodów Jugo.slawii na tej 
d~odw towarzy.szą nas.ze szcz-ere 
życz;enia dalszych sukcesów i po 
myślności. 

• * • 
Równieź z okazji święta naro­

dowego Alba.nil przewodniczący 
Rady Państwa Ą. 'Zawadzki, pre 
mier J. Cyra.nkiewicz i min. A. 
Ra.packi prneslalj na ręce prze­
wodn.i~oego Prezydium Zgro­
madrenia Lu·dowel(o Albanii H. 

Pt"Zew-0•cl1ni:crzący Zarządu 
Głównego Związiku, po.seł 
J. Spychalski wygłasza refe-

rat siprawooda.wc·zy. 

W 0 1;:~.da<:h zjaz,dn UCZ<'~lni­
<''-Y m. in1. 72-Ietni Józef 
Chruścik, ne.slor p·o.lskicb 
włókniarzy, jeden z ot"gani­
?:al·CH'Ów pierwszego klasowe­
g-0 zwią11ku włókniarzy z 
1907 r. iznaczCJ:ny l{rzyżem 
Komand skim Orderu Odro 

:zenia Polski. 

„ " ,.. . ,r i, r• • k 1 
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„Żałuje, że nie moqe wziać udziału 
w Waszym Zieźrlzie 

List Władysława Gomułki 
do włóliniarzy 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Dziękuję Wam serdeC'ldlie za zaproszenie na. Wasz 
Zjazd. Nie mogąc wz1ąc udziału w Waszym Zjeźd>Zie 
z J){)wodu innych zajęć chciałbym w tej ~ormie pr7:eka­
za.ć w imieniu Komitetu Centralnego PZPR serdeczne 
Pindrowienia Was7..emu Zja>Zdowi, a za Waszym pośred­
nictwem wszystkim C'Llonkom zrzes:ll1>nym w Waszym 
Zwią'tku. 

Zjari;d Wasz odbywa się w okresie kiedy prz;ed całą na• 
s:zą gospodarką nar-0·dową 1>toi pala,ce zadanie pi>łepszenia 
\Vyników ekon<JmiC"Lnych pn:ect_siębiorstw i zwiększenia 
produkcji · artykułów p1>(rzebnycb ludności. 

Walka <J reafrzac.ię tego zadania przyniesie pożądane 
rezultaty gdy siara.niem partii i rz;ądu o lepsze zan:ą­
dzanie ~aspodarką nar-0dową towarzyszyć będzie twór­
cza myśl i c-0dzienny wysiłek robótn.ików i pracowników 
wszystkich gałęzi przemysłu. Niemała w tym rola przy­
pad~ r1>butnikom i pracown.ik<l·ni przemysłu włókienni-
czego. odzieżowego i skórzanego. . 

To Wasze ręce -O•d-,;f.ewają i obuwają sp(Hec:zeń.stwo, -Od 
il-0śei. jak-0ś<li i k<Jsztów produkc.ii wytworZ?nycb pn:~ 
Was tkanin. -0dzieżv i 'Obuwia zależy w duzym stopn1U 
pooom życi>O·WY ogółu ludności. Stąd tak wielkie znacze­
nie dla całego narodu ma wzrost produkcji w Waszym 
przemyśle, wzoogacenie a.s-0rtymentu, wys~ka je,i ja.k<Jś~: 
staranne J estetyczne wykon.anie, a takze <1.szm:ędn-0sc 
surowca, który w większości Importujemy za cenne, 
z trudem zdobywane dewizy. 

Wiemy, że większość rob<Jtników i pracowników Wa­
szego przemysłu ro=mie i docenia t_e zada.nia, '!ie 
RZczędzi trudu, aby je dobrze wykonac. ~m ~a~·d1llej 
więc można oczekiwać <Jd Waszego Zjazdu, ze za3m1e <Jn 
wlaściwe stanowisko wobec występujących jeszcz.e w Wa­
szych zakładach pracy takich zja"';s•: jak: słaba dyscy­
płi.na pracy części pracowników, brak p<Jsz,anowania mie: 
ntla społecznego, marnotrawstwo, a nawet wypadki 
nadużyć g<1sp-0darczych. 
.Jesteśmy również przekonani, że Związek Wasz p9trafi 

pobudzić inicjatywę załóg i wspólnie z radarni robatni­
C7.ymi i administracją zakładów 'Z!lajdzi!' · środki, sposoby 
dla pełnego wykorzystania istniejących jeszcze rezerw 
w celu zwiekszenia, potanienia i poprawy ja.kości Wa­
szych wyrobów. 

Wiemy, że przemysł Wasz pracuje w truc:lnych warun­
kach. Znamy dobrze jego braki, znamy potrzeby załóg 
fabrycznych. 

Dla zaspokojenia tych potNeb wiele może zdziałać 
Wasz Związek, współdzilJ,łając z radami roblJ.tniceymi 
i administracją w upewnieniu leI15zy,ch warunków pra­
cy, opieki s·ucjalnej, :iyci•a kulturalnego, troszmąe się o 
wypraoowani.e odp-0wiedn.ich środków na te cele, wiął.ąc 
w spusób właściwy polep.szenie warunków bytu załóg 
z poprawą W,vników w pracy przedsiębiorstwa. 

żałuj:::- że nie m-0gę <lS-Obiście wziąć udzialu w Wa­
szym Zjeździe. Tą dr·n·gą życzę Wam, Towarzysze, by 
Z.iaztl Wasz obradu.iący w ~rze_dedniu 50 romnłcy I Zja7:: 
du Kllls-t"'"ego Związku WJo!rn1arzy, w rt>b?tnicTe,l Lnd1:i 
przyniósł .jak najlepsze wyniki, by pozwolił Wr..m tepl:!J 
l pełniej służyć interesom klasy rob-0tniczej i sprawie 
•ocjalizmu. 

I sekretarz KC PZPR 
WLADYSLA V.' GOMULKA 

'~'''~'''~~~~,~~~~~~~~~~'"" 

Naród polski podziela ra­
dość z podziwu go:lnych osiąg­
nięć narodów Jug-01s:awii, dzie­
ll przekonanie, że dziś, gdy 
znikły c'en~e tak bolesnych 
:n:eoorozum'eń, łatwiej i szyb­
c:pj społeczeństwo jugoolo­
wiań.sk'e będzie mogło 'Prze­
twarzać w czyn swe ambitne 
plany i zamiary. 

Te za.sady leżą u pod.staw 
stOGunków z Polską - uczest­
nikiem układu war.szawi=kie­
go. Polskę i JugOG!awię jako 
kraie socjali.styczrne łączy zro­
zumien'e potrzeby soJ:d3rn0iś­
ci W1szystkich s'l socjalizmu 
na świec-ie, potrzeby ws.pólpra­
cy i jed:~wścl państw 1;10;:-iali­
.stycznych, opartej o wzajem­

Lleshi, p•remiera M. Shehu i mi- W b k 
nistra B. Shtylli dep·eszę z życz.e zamian za CZY WOiS 0W0 

po•witalne czyta. 
przewudnicu.ąca p'.erwStZego 
dnia -0>brad - Z-0fia Pa·ryiak 
z Za.kładów Ppzem. Odlz:ie­
:!iowego z Wrocławia. Za sio­
łem prezydialnym siedzą 
wi.tl-0C11.ni od lewej: przew<Jd­
nic-iący Rady Nar-0~owej m. 
Leodzi E. Kaimiercza.k, 
I sekretarz KL PZPR 

Jugoolaw:a, nawet w naj-
cieższych chwilad1 iwlacji, nie 
d ala s'ę zepchl!ląć z drogi bu­
dowy socja.l'zmu. Kie~ujqc się 
tezą o różnych drogach pro­
wadzących do socjalizmu, na­
rody Ju,gc.slawii w niezwykl': 
trudnych warunkach wykuwaly 
. własne formy i metody bu­
down:ctwa oocjalistyczneg'o. 
Wytężc.;-ia praca dala w wyni­
ku bardw duże os:ągnięc:ia w 
uprzemysl·e>wien:u kraju, 

Jugoislaw:a wypracowała 
.szereg nowych, swoistych form 
zarządzan:a. gospadarką oraz 
fa.stytucji samorządowych. Do­
świadczenia te, choc wyrosłe 
w .specyficznych warunkach 
Jugo.slawii, są bardro cenne i 
ciekawe n:e tylko dla tego 
kraju. I dlatego słuszinie na.si 
<lzia;a:ze polityczni i ekono­
miczni, pos.zukując najlep­
szy~h form dla pol&kiego mo­
delu gos1;:iod.arczego, uważ,nie 
analizują również doświad!cze­
n:a jugoslowiań.s:kie. 
Mówiąc o wynikach wizyty 

. polsk:ej delegacji, Wlady.slaw 
Gomułka tak m. in. powiedział 
do robotników Zeralllia: 

- Jugooławia, będąc poza 
ukladem warSzaWBikim i nie 
:należąc forma1n:e do żadnego 
:z; bloków, prowadzi jednak po­
litykę pokoju. Jugos.!awia je.st 
,państwem rocjali.stycmym i 
JXl?:era W6Zy.stko. oo sprzyja 
umocnieniu p.okoju i umocnie­
n:u s~ł so:::jalis.tyc.z.nych. Jugo­
.sla w:a chce wiernie służyć 

niami dla narodu albańskiego. 

Kryzys rządowy Pomoc USA dla Maroka 
w Finlandii 

ną równość, .szczerość i zaufa- przfl!dłuża ~;p 
nie w st·oounka.ch i nieinge- 'i 
rowanie w .sprawy wewnętrz- HELSINKI. - Wob~c odmo-

NOWY JORK (PAP). - W pobliżu Marakeszu oraz w Sidii 
środę wieczorem opublikowany Slimane, magazyny lotnicze pod . 
.wstał w Waszyngtcll1'ie wspólny Casablancą oraz wi.elką bazę 
komunikat o rozmowach, jakie m>CIP.S.lro-lotniczą w porcie Lyau­
przeprowadzone zostały pomię- tey . 

ne. Zdajemy sob'.e z tego .spra- wy ze stromy przywódcy Fiń­
wę, że wszystkie państwa so- s:kiej Partii Ludowej E. S.aarj, 
cjalistyczine, a więc równ:eż i podjęcia próby utworzenia no­
Jugoslawia, mo~ą istnieć i wego gabinetu, prezydtmt Kek­
najlep:e; rozwijać się wów- kornen p9stani0".1il po.wołać ' ,.rw1d 
czas, gdy s'ly światowego so- fachow:cow", me~zny od par­
cjalizmu będą .sol:da.rne. Temu tn politycznych. 

dzy k;rólem Maroka Mohamme- Marokański minister spraw za 
dem V a se:krefarzem s.ta.nu gra.ntcznych Bal.airej oświadczył, 
DuUesem występującyrn w imi-e Że Siany Zjednocrone przyr:zek!y 
niu chorego prezydenta Eisen- udzielić Maroku dod.atko;vej po-
howera. mocy. 

służyły rozmowy poi.ska-jugo- ____ ,;;.._;;;..,;;,;;,;;,;;====~ 
slowiańsk'e , ich rezultat, przy-1 
nosząc wzmocnienie sto.sun­
ków mlę:lzy P.ol.ską i Jugc•s'.a­
wią z korzyścią dla obu strcin 1 

~ oznacza równocześnie 
wzmoc·nienie solidarności wszy­
stkich państw socjali.styc.z­
nych. 

XIX S.esia WRN 
w Łodzi 

W środę, 4 grudnia br„ w 
DzLś, w dniu Swięta Repu- wielkiej sali konferencyjnej 

bliki, przesyłając narodom Ju- (ul. Ogr-0>d'l>wa 15), -0dbr,,d:zie 
,goslawii .serdeczne, braterskie s:ię XIX sesja Wojewód'lJtiej 
,pe>zd:owlenia wraz z gorą.cymi Rady Na,mdowcj w L-Od'Zi . 

Komunikat &twierdza, że Pząd 
USA wyraża gotowość loonty­
nuo\l<<inia gosipc·da.rczej i t-edmi­
C".zru!j pomocy dla Maroka, zgod­
nie z ustalonym Wl!>pó1nie pro­
gram-em. 
Jeżeli chodzi o bazy ame.ry­

k.ańskie w Ma.roku, to obydwje 
strony posta.nowiłv <"-1.~ow'~d"''" 
zmodyfi.lrować warunki, na ja- ' 
kich amerykańskie siły zhn>1ne 
powstawać będą na terytorium 
marokańskim. Rc·kowania w tei 
siprawie toczyć się będą przy cal 
kowity'11 uwzględnieniu suweren 
ności Maroka. 

• "' • .życzen'ami sukcesów . we Jest to ostatnia .se.sja WRN 
w.spólnej walce o wielkie i.dea- w obecnej kadencji. P'rzą- NOWY JORK (<PAP). - Jak 
ły so::ja!Lz:mu i pokoju, o do- dek dzienny przewiduje oce- twierdzą poinformowane koła 
brobyt mas pracujących, wy- nę pracy prezy<lium i k'l>mi- waszyngtoń1skie, w wyniku prze­
rażamy pra.gn:en:e, aby za- aji ra.dl:r.leckich za -0kre.s 1951 pmwa<l=nych ro.zmów zawarte 
cieśniala się QOraz mocniej na- - 1957 oraz podjęCJie wa:1Jnych zostało pomiędzy USA a Maro­
sza wzajemna współpraca, aby uchwał związanych z prze- kiiem tymcza.sowe · poc.o,zumiernie 
coraz owo::niej rozkwitała prowad?:emiem wybO'rów do dotyczące stacjonowania wojsk 
.między naszymi krajami bra- rad 111a.r-0d-0wycdl n.a terenie amerykańs1kich w bazach na te-
ter.ska przyjaźń - dla dobra wo,iewcJ.cb!wa. rytorium Marnk.a. Bazy te obej-
Polski i Ju.gc1s>la.wii, dla dobra Pocizą!ek obrad 0 godz. lO. mują dwa ośrodki lot-nictJWa 
~rawy socjalizmu na świec.ie, ·:..-------------:.·strategiczne·g,o w Ben Guerir w 

• 

WARSZAWA. - W meczu 
I ligi hokejowej s.tol:ecz.ria Legia 
pokona.ta KTH 5:0. 

AMSTERDAM. - Pilkarze ho­
lenderskiego z.es.polu Ajax wy­
grali w rewanżowym meozu z 
Wi&mut . Karl-Marxstadt 1:0 i 
tym .samym zakwalifikowali się 
do następnej rundy rozgrywek 
o puchar Europy. 

' 

M. Ta.tarlkówna, znana dzia­
łitOO'.ka wł6kicn.n.kzej L<l•dzi 
- M. Fijałkowska i Dl!inister 
przemy&lu lekkiego E. 

St a.wiński. 



o zadania eh rad ~ zakladow-ych Ndfdmlltlt~ f, 

s-ytuaeji w przemyśle lekkim O WIZY1mM lfJTROCllfl~ • I 

Z pierwszego dnia ·obrad Zjazdu Włókniarzy oJ:r:i;:~~~l ~~=~~tli~;!~ri! 
plakatami i;n.struując~i., jak katesy" rozesłały ulot.ki rekl.a• 
nasycać sztucznym.i nawozami mowe wedlug adresów zaczer­
grunt p.od uprawę buraka cu- pniętych z książki tełefonicz­
krowego - pisze felLet<l'nista nej. Rzecz jednak w tym, że 
„Nowin Rze.sizowskic:h".-Przy- w tych samych „Delikatesach'' 
pomdna to czasy, gdy p{)d szkla nie można znaleźć reklamowa 
nymi blatami stolików ka- nych towarów, a.ni też doci­
wiarnii.anych pojawiały si·ę ko- snąć się do lady s.klepowe1, 
]ocowe ulotki, agitujące sta- Jednocześnie z tym wieile po­

Okres ostatnich miesięcy to, 
rzec można, specjalna karta w 
dziej.ach ruchu zwi~owego, 

W 15 roeznieę 
~ . . em1ere1 
Marcelego Nowotki 

W.Af{S7..AWA (PAP). - 28 bm. 
w 15 rocznicę śmieroi Marcelego 
Nowotki - n iezlomnego komu­
nisty, wspólorganizatora i I sek.re 
tarza PoLsJtiej Partii Robotrrllcz.ej 
- odbyla się w zakładach jego 
imienia w Warszawie na Woli 
uroczysta akademia. 

W prezydium zajęli miejsca: 
cz.J:onek Biura PoLityoonego KC 
PZPR - Jó:ref Cyra.nlciewicz, se 
kretarz KC PZPR - J. Albrecht, 
sekretarz KC i I sekretarz KW 
PZiPR - W. Jaro.sińs.ki, czlooek 
KC PZPR mini.ster obrooy na­
rodowej M. SpychaL<iiki, sekreta.n 
KD PZPR Wola - A. Maciejew­
ski, przed.E.tawici-ele za logi war­
szawskich Zakładów im. Nowot­
ki oraz przybyłych z kraju dele­
gacjL W pr~ydium zajęła rów­
nież mkjsce żon.a M. Nowotki -
Eufemia. 

Uroczystość zagail: I sekretMz 
podstawowej organfaacji partyj­
nej zakładów im. Marcelego No­
wotki w Wars;zawie - R. Jerz­
manowski. który ornówil działal­
noQŚĆ rewolucyjną Maroekgo No­
wotki - bohatera, którego życie 
jest wzorem dla naszego młode­
go pokolenia. 

Nast<:'pnie Marian Spychalski 
podzielil się ~iWym.i wspomnienia 
mi o tow „Marianie" lub .,Sta­
rym". jak nazywano Nowotkę w 
okresie okupacji. 

Apel Nehru 
do przywódców 
USA i ZSRR 

DELHI (PAP). - Premier 
Nehru w apelu od~yt.anym na 
konferenc.i.i prasowej wzywa 
prz:vwódców USA i ZSRR. b'y po 
łożyli kres doświadczeniom z 
broni ą jądro-wą i dop-rowadz.ili 
do <:lrntecznei:ro ro7.brojenia. 

Noehru wdkreśla, ie „świat 
!!-łoi w obliczu kryzysu cywili-
2.a<"ii". 
„Wi-erzę. że Ai:neryka i Roojia 

są w sta.ni(' mi:wiązać ten kry­
zvs i urarow'łć ludz.kość od gro­
żącego jej nieszczękla", 

Deputowany grecki 

llias lliou 
z wizytą w Polsce 

W tym to bowiem czasie, w 
atmoofe.rz.e niesłychanego oży­
wienia myśli politycznej, choć 
nie wolnym przy tym od wie­
lu trudności, kry&taliwwały 
się stopniowo różne zagadnie­
nia i formy działalności ziwiąz 
lrowej, pojęcia i koncepcje w 
sprawach podstawowych dla 
ruchu związkowego. 

Chodzi.to m. fn. o to, a.by 
przywrócić związkom zawodo­
wym ich właściwą rolę obroń­
cy interesów robotniczych, or­
ganizacji opartej na zasadach 
pełnej demokratyzacji wewnę­
trme,j, zti.Dlnej do reprezento­
wania potrzeb i tendencji mas 
roootniczych. 

W tym to właśnie ok>resie 
Związek Zawodowy Pracowni­
ków Przemysłu Włókiennicze­
go, Odzieżowego i Skórzanego 
dokonał P·Dważnych zmian za­
ró\imo w specyfice s.wego dzia . 
łania jak i w samej jego etruk 
turze. Uzyskano, w ramach 
centralizmu demokratycznego, 
pelną samodz:ielność dla pe>­
szc.zególnych związków branżo­
wycl1. Oznacza to nowe upraw 
nienia związków w zakresie 
nie tylko re.prezentowania 
swych członków wobec wła(Jz 
administracyjnych i goopodar­
ozych, ale także zawierania i 
wypowiadania układów zbioro 
wych, prowadzenia samodziel­
nej polityki finansowej, ustala 
:nia struktury on(ani.zacyjinej i 
własnych statutów. 

Te i inne ważne sprawy ru­
chu zawodowego znalazły sze­
rokie oświetlenie w referac:ie 
przewodniczącego Zarządu Gló 
wnego - Spycha1skiego. Ana­
lizując specyficz.ną 

SYTUACJĘ 
NASZEJ GOSPODARKI 

przytoczył on szereg cieka~ 
wych liczb charakteryzujących 
obec:ne trudności. zakładów 
przemysłu lekk:iego. 

Z różnych powodów, między 
. j!llilymt z powodu większej ni-i: 

w latach ubiegłych absencji, 
przestaTzałych maszyn, braków 
surowcowych itp. branże: ba­
wełniana, skórzana i włókien 
łykowych 7Ja.groż<l<!le są niewy­
konaniem rocznych planów pro 

Rząd Indii 
udzieli stypendium 

2 polsl<im uczonym 
DELHI (PAP). - FrzemawJa­

jąc w środę w parlamencie pre­
mii.er Nehru oświadczył, iż rząd 
Indii zamierz.a udzJielić dwu 
polskim uczonym stype111diiów na 
prowadzenie prac naukowych w 
Głównym 'Indyjskim Ośrodku 
Badań Energii Atomowej w 
Trombay pod Bombajem. 
Ośrodek Badań Atomowych w 

Trombay jest największym tego 
rodzaju centrum naukowym w 

WAJ'.SZĄ.WA (PAP). - Na za- Azj'i. W ubiegłym roku urucho­
pro.szenie polskiej grupy Unii miono w tym ośrodku pierwsey 
Międzyparlamentarnej przybył z w Indiach i ;pierwszy w Azji 
wizytą do Polski deputowany do reaktor atomowy, zaś w budo­
parlamentu g·recltiego z ramienia wie znajduje się drugi wielki 
partii EDA - !lias Ili<l'll. reaktor. Pi'ZY budowtie tego re-

w dn. 27' bm. prze·wodniczący aktora pracuje dwu polskich tn­
i se.kret.arz pol.skiiej g:rupy Un.ii żyn.ierów. którzy w czasie woj­
Międzyparlame.ntarnej posłowie: ny znaleźli się za gral!licą. W 
Leon Kruez1ko.wski i O.stap Dlu- ośrodku w Trombay prowadzone 
ski od.byli z gościem greckim są na szeroką skalę badania nad 
rozmow~. W dn. 28 bm. depu-1 wykorzystaniem energii atomo­
towany Iliou u~:lał się w podróż we.i m. i.n. w rolnictwie, prae-
do Krakowa i Katowlc. myśle i medycynie. 

Kto urządzi 
Chcąc SIT'AllPUlaryzować wśród 

mieszkańców naszego mi.a.ista 
1Piekne, postępowe tradycje Lo­
dzi, Wvdzial Kultury Prez. RN 
m. Lodzi ogłasza konkurs na 
najlepszą wieczornicę świetlico­
wą, poświęconą tym zagadnie­
niom. 

najlepszą 
wieezornieę? 
W wieczornicy uwzględnić mo· 

żna formy takie jak: problemo­
wy odczyt, spotkanie z uczestni­
kami rewolucji 1905 r„ histo­
r.vcznych strajków łódzkiej kla-

15Y robotniczej z czasów caratu 
i okresu międzywojenrn~go z pi~ 
sarzami lóizkimi, zalS!użooymi 
działaczami kultury itp. 

C 
• . , . ? W skład wieczornicy winma 

zy m10h SZCZQSCle I ::ej:~~~ć~~~~~:n:r:bi~~~ 
tyką. 

Od rana do wieCłrora przed W konkursie win.ny wziąć u-
Za.rządem Lódrzikdm LPZ gro- <iział wszy.st.kie domy kultury, 
madz!\ 6'ię sp<>re a-rupy uczest-- .kluby i świetlice zakladowe, śro 
n.ików loterii fantowej, którzy dow:iskowe i ill11le. 
na . prowiW'.Q'CilJllych tabela.c.h, Konkurs 'J)Omyślany jest dla 
wrue.~ric-z.o.111ydh w ~a.blotce, domów kultury, klubów i świet­
BPI'a"'.dt.ia.ią. C'fY ~l!ln.ło im li-0 d~..1żych oraz dla świetlic 
mczęsc1e. W teJ chw1h ZL 1!PŻ mniejszych wszystkich typów, 
dra.kuje około 5 tys. GfłcJaJ.-
nyoh tabel wy&l?'a.nych, kt6re Zgłoszeni.a wraz z ustalonymi. 
już 2 8'I'll4nfa ~, znaleźć terminami wieczorni.o należy 
się do wglądu we wsaystkfoh kierować pod adresem Wydzia­
kiiosk.ach „Ruchu", kolach lu Kultury (ul. Piotrkowska 104. 
LPZ, większych za.kladlwh pra. I II p„ tel. 29o-40, wewn. 227) do 
'lY oraz iooty~cja.ch ta.kich jak dnia 31 grudnia br. 
„Orbis", PKO, w urzęda.cll Wyróini<lille placówki otrzy-
J>GC'Ztowych itp. (g) ma.ią cenne n.a.grody~ 
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dukcyjnych. W samej tylko 
Lodzi 13 zakładów przemyslu 
bawełniia.nego nie wykonało 
swych pia.nów za trzy .kwarta­
ły br. 
Według oceny Zl!l'ią~u dal­

szy wzro.st wydajności pracy, a 
także zwiększone założen.ia pro 
dukcyjne planów persp-ekty­
wicznych muszą iść w parze z 
pootępem technicznym i popra 
wą warunków pracy. W wa­
runkach, w któi'ych 32 proc. 
krosien pochodzi sprzed 50 lat, 
a ok. 4-0 proc. budynków fabry­
cznych wymaga kapitalnych re 
montów, tr-O-Ska o p~stęp tech­
niczny musi być prowadzona 
energi~niej niŻ d·i>tychczas. 

Tego rodzaju sytuacja znaj­
duje swoje odbicje w dz:ie<l12;i­

oddziaływać wychowawczo na 
załogd; wyrabJać w nich odpo­
wiedni stosunek do pracy, 
dbać o podniesienie kwalifika­
cji zawodowych. Problem, któ­
ry szczególnie domaga się dy­
skusji to wspól.zawodnictwo 
pracy. 
Współzavrodniotwo, które w 

okresie ootat.niego roku zootało 
powamie z.aniedba1I1e, powirulo ------------­
spotkać się z większym niż do 
tychcr..as zainteresowaniem rad Władze 
zakładowych. 

Niespo.sób omówić wszyst­
kich problemów poruszonych 
w referacie. Niewątpliwie zaj­
mie się nimi zjazid w trakc:ie 
dys:kusji. A dyskutować jest o 
czym. (wyrz.) 

radzieckie 
przekażą Polsce 
dokumenty archiwalne 

n.ie bezpiecz.eństwa i higieny ------------­
pracy. Byłoby nies.prawiedliwe 

~~e:f:~eżero~i. t€J.~~~::: VI Kra1· owy z1· azd 
MOSKWA (PAP). - Rada Mi­

nistrów ZSRR postanowila prze­
kazać rządowi polskiemu do'.rn­
menty pochopdzące z archiwów 
w Gdańsku i Poznaniu. Doku­
me'l'lJty te były przechowywane 
dotychczas w archiwach pań­
stwowych ZSRR. Podczas dru­
giej wojny światowej, h!itlerow­
cy wywieźli je z Gdańska i Po­
zmal!lia w głąb Niemi-ee. Do 

mu do fa.t poprz.edmch ob.ser-
wujemy stalą, z roku na rok Z Z 
poprawę warunków pracy, nie w. a w. 
mniej jest jeszcze wiele niedo 
cia~nięć, które należy usunąć. Prac. Handlu 

Jak wynika z danych n.ade-
slanvch przez branżowe wy­
działy BHP, W1Srkutek wy·pad­
ków. jaik.ie w okres.ie roku wy­
nikły 

Z POWODU ZANIEDBAN 
STANU BEZPlECZElQSTWA 

I HIGIENY PRACY -
straciliśmy całoroczni\ produk­
cję jednego zakładu pracy śred 
niej wielk-0·ści. Zdaniem Za­
r12;ądu Głównego pod.ział sum 
na oele bezpiecze1'lstwa i higle 
ny pracy powinien być doklad­
nie przeanaliw,wany przez mi­
nisterstwo ]:)od kątem hierar­
chii potrzeb podległych branż. 

Ciekawym i sumiennie zebra 
nym z terenu materiałem ohra 
zującym kooleczność więkSlze­
go za.interesow;.i.nia się waruin­
kami pracy w zakładach, ilu­
strowal pt'IZewodinioz.ący Spy­
chalski wysunięte w referacie 
tezy. Należy sądzić, iż staną 
się óne tematem dyskusji i 
wniosków uClZ€1S!tn.i.ków zjazdu 
oraz biocących w nim udział 
przedstawicieli władz. 

Omawiając trudnoścl, cha.rak 
tery.styczne dla przemysłu wló 
kioepniczego, a :z,w!asz.cza ba­
welnian.ego, referat zanalizo­
wał 

PROBLEMY TRZECIE.J 
ZMIANY, 

a oo z tym się wi że, więlmrziej 
niż w innych zawodach fluk­
tuacji robotników i dyspropor 
cje w placach. Straty, jakie 
wynikly z powodu opulS!ZCz.erua 
pracy bez usprawiedhw.ien.ia 
wynoszą w 19 skontrolowanych 
zakładach w I półroczu br. po­
nad 32 milion:l{ zł, podczas gdy 
w tym samym oz.as.ie roku u­
biegłego tylko 11 miLionów zł. 

Nad tymi &prawami nie wol 
no przechodzić do porządku 
dziennego i zwią:IJlti zawodowe 
słusznie uwypuklily je w s.wym 
referacie. 
Przechodząc następnie do 

go.spodarki w zakLadBch pracy 
i udziału w niej załóg robotni­
czych referent omówil rÓŻl!le 
sprawy 2/W'ląooine 

Z FUNDUSZEM 
· ZAKLADOWYM. 

Ogóln.i.e w przemyśle lekildm 
odpisy na fundusz zakładowy 
wyniosły za trzy klwarta!y br. 
ok. 358 milionów zl:. Mimo tej 
poważnej sumy bairdzo wiele 
zakladów, :z,wła.szcza. w brarnży 
bawełnianej, nie otrzyma fun­
duszu lub otrzyma go tylko 
częściowo. W samej tylko Lo­
d.7.d U zakladów bawełnianych 
nie uzyska.to odpisów za trzy 
kwartały hr. Są wś·ród 111ich z.a 
klądy: im. Obrońców Weste!"­
pla'1:te, Mickiewicz.a, Dzierżyń­
skiego i 1 l.\'Iaia - czyli jedne 
z na}więklszych przedsię­
biorstw przemysłu bawełniane 
go. To również st.ainowi nie 
maly problem dla analizy i 
wnicsków, tak związku, jak i 
resortu. 

Specjalny rozd:zńal to 

PltACA 
RAD ZAKLAUOWYCH 

Rady zakladowe wspólnie z 
radami robobniczym~ powinnp 

WARSZAWA (PAP). - 28 bm. ZSRR przesłano je jako zdobycz 
ro:l'lpoczęły się w WarszaWJie 2- amrii radzieckiej. 
<liniowe obrady VI Krajowego Prz.ekazywane mate.rialy archi 1 

Zj.a:i'du Delegatów Związku Za- walne pr:oe<lst.awiają dużą war­
wodowego Praoown'rików Han- tość dla badaczy historii Pol­
dlu. Ucz.e&tniczy w nich ponad ski. Wśród dokumentów znajdu 
200 przedstawicieli, re.prezentu- [ ją się materiały dotyczące; d.zie­
jącyćh ws.zys,tkie działy hal!ldlU jl>w narodu pol.sik:iego oraz hi­
oraz przemysł gastroinomiiczmy. storii ro.zwoju miast pDl.skich 

Na zjalld pr-zybyli: wic.;:iprze- począwszy od XI wieku. 
wodniczący CR:ZZ - Piotr Ga- Ogółem stroo.a radziecka prze-
.lewsill'.li, md,nfater hai!ldlu wewnę- kazuje Polsce ponad 5 tys. oen- . 
trznego - M'i<!iczysl:aw Lesz, wi nych dokumentów. W pie·rws.zej 
cemil!lis.ter handlu zai;iranicZl!1€go dekadzie grudnia wstaną oine 
- Tadeusz Kropczyńsiki. przasłane do Warszawy. 

Eisenhower czuje się lepiej 
Ustqpienie prezydenta 

nie - jest brane pod uwagę 
WASZYNGTON (PAP). Rze­

czniiik praoowy Białego Domu 
James Hagerty oświadczył dzien 
niika<zom w czwartek wieczorem 
że prezydent Eisenhower pow'!'a 
ca do zdrowia szybciej, niż moż-

Wyrok w procesie 
b. szefa bandy NSZ 

LUBLIN (PAP) .. - 28 bm. Sąd 
Wojewódzlci w Lublinie ogrosił 
wyrok w s1pmwie Kazimierza 
Tudreja vel Julial!la Pomorsikie­
go, b. sz.efa jedlhego z oddziałów 
ba.ndy NSZ „Szarego". 

Wyrokiem siądu Kaz.Lrmerz 
Tudrej po zastosowaniu usitaw 
aminestyjnych z 1947 r. i 1956 r. 
- ro.st.al skaza.ny na karę 7 Lat 
więzienia. 

Przy orzekaniu kary sąd wziął 
pod uwagę, że od chwili popel­
nie.nia prz.estępstw upłynęlo 13 
lat oraz fa.kJt, iż oskarżony Tu­
drej w tym okres.ie zaniechał 
dalszej działalności prze.s.tępc:z.ej. 

W połowie grudnia 
spotkają się 

szefowie rzą~ów 
krajów łłATO 
PARYŻ (PAP), - W azwall"- : 

tek w g<Jdzinaoh porannyah roz­
poczęto się w pałacu Chaillot 
pooiedz.en.ie rady stałych prz.ed­
stawicieli NATO, poświęcone m. 
in. sprawie ewentual:nego odro­
czenia grudni.owej sesji szefów 
rządów krajów paktu pólMO!l.O­
atlan.tyckiego. 

Po posiedz.eniu WYdan.o komu­
nnkat stwierdzający, że ·se&ja sze 
fów rządów krojów paktu pół­
nocno-atlantyckieiP odbędzie się 
-tak jak zapowied21iano--w Pa­
ryżu w <1niach 16-!8 gmdnia 
1957 roku. W ra~ie niemoinośd 
przybycia preQ:Yden.ta Eisenho­
weTa, delegaci i ameryka11skiej bę 
dzie p,:-zewoclnk>Zyl wioeprezy­
del!lt R. Nixoin. 

na było poc:zątl«>wo przypusz­
czać. 

Potwierd?Jił on, że udział pre­
zydenta w grudniowej konferen­
cji szefów rządów państw nale­
żących do o:-ganizacji paktu pól 
noono-atLantyc:kieg>o w Paryżu, 

nie jest wyklucz.c>ny. Wszys tko 
będzie zależało od dalsz-aj po­
prawy zdrowia Eisenhowera, a 
decyzję w sprawie jego ewen-, 
tualnego wyjaz4u do Pairyża po­
wezmą w odpowiednim cz.a.file 
lekarze. 

W czasie konferencji prasowej 
jedna z sekretarek podes12;la do 
Hagerty'ego i wręozyła mu kart 
kę. Hage<rty PD odczytaniu kart­
ki namyślał się pr:oez chwilę, a 
następnie <J<Zn.ajrrrił dziennika­
rzom, że przed chwilą prezydent 
Eisenh,ower opuścril Biały Dom 
jed!Ilym z tylnych wyjść i udał 
się wraz z małżonką Ilia nabożeń 
stwo do kościoła. Więkswść 
dzienni.karzy rzuciła się do wsl(a 
z.anego przez Hagedy'ego wyj­
ścia, ale przybyła tam za późno. 

Po powrocie dziennikarzy Ha­
gerty '°dpowiadając na ich dal­
sze pytal!lia potwiei:dzil raz je-sz­
cze, iż sprawa u1sitąpiel!lia prezy­
denta EiS€inhowera ze stanowi­
ska lul:> przekaz.al!lia jego upraw 
nień komukolwiek nie jelSlt bra­
na. pod uwagę. 

• 
I. talawi.zja 
PIĄTEK, 29 LISTOPADA 

W dniu 28 listopada 1957 roku zma.rł nagle nasz dro­
gi Kólega 

15.10 Swojsikie melodie. 15.30 
Dla dzieci. odc. 5 pow. „Ozairo­
dz.iej&ki skrzypek". 16.0!3 Pleśni 
i piosenki Albanii. 16.20 Gra ze­
spól Waldemara Kazaneckiego 
16.50 „Z problematyki MRG" -
rep. 17.01 (L) Audycja aktualna. 
17.15 (L) Melodie z operetek ra­
dzieckich - płyty. 17.35 (L) „Syl 
wetki kompozytorów łódzkich -
Karol Mroszczyk" - aud. slow.­
muz. w op·r. E. Du1.s<kiego. 18.10 
(L) Lódzki dziennik radiowy. 
18.35 Muzyka i aktualności. 19.00 
Koncert życz.eń. 20.23 Kro11ika 
sporwwa. 20,35 Piosenki frnnou­
s..~e. 20.45 „N·oc lilsitopadow.a" -
.słuch. 22.35 Wieczorna aud~ja 
kame.ralna. 22.53 Muzyka tll•!lJeCZ 

na. 23.20 „o mu\Zyoe elektrOOJO­
wej". 

S. t P. 

KAZllllERZ BEZANSON 
inspektor techniczny Banku Inwestycy.ine,o. 

Wyra.zy współczucla. składa rodzinie Zma.dego 

DYREKCJA I PRAC0\1\-WICY 
BANKU INWESTYCYJNEGO 

ODDZIAŁ ŁÓDŻ. 

TELEWIZJA 
Piątek, 29 li.stopa.da 

17.30 Tele-&ho (W). 18.00 Film 
ośwtiatowy (L). 18.15 In.scel!liza­
cja wła<!:,na ~g Maup.ass.anta pt. 
„W rodzinnym gronie" (L). 19.00J 
Dzien.nik telewizyjl!ly (W). 19.25 
Koncert symfooiczny z u.dz.i.alem 
Daw1da Ojstracha, 

żytecznych akcji, jak n.p. wpro 
wadzeni,e na rynek margar.Y• 
ny, c;erpi na chroniczny brak 
dobrej i sugestywnej reklamy, 

Te słuszne uwagi przyta­
czam pod rozwagę naszym 
handlowcom. bo i ich działal­
nosc reklamowa zbyt często 
opdera się na dość irracjonal­
nych podstawach. 

WYSPIA~SKI 

Ostatnie numery „Dziennika 
Polski.ego" pnyno&ą bogaty i 
wsz,ech.st.rnnny materia! wspo­
minkowy i krytyczny o na­
szym znakomitym dramat=gu, 
poecie. malarzu - Stainisław1e 
Wy.s-piańskim. Z artykułu Lu­
dwika H. Morstina warto przy 
toczvć bardzo wYffiOwny i po­
Riadający ciągle jeszcze pewlli\ 
dozę aktualności fragment: 

„Wyspdaóski n'e zno.sil:, jak 
wiadomo, wszelkiego frazesu, 
zakłamania i uznawał jedynie 
2idro-V1TY rodzaj umysłowego rea­
lizmu. W epo·ce, gdy współ­
"ześni Wys1piańskiemu . odpra­
wiali rnsiz.e narodowego cier• 
piętndctwa, a.lbo śpi.€1wali hym­
ny na część każdego, narwetf; 
najbardziej &zaleńc.zego pol­
skiego heroizmu, pow:iadal 
Wyspiańs..1ti w rozmowie z 
przyjaciółmi: „Nie mogę im 
dBrować (myślał o naszych 
wieszczach). że powst.a:U.. im w 
głowie idea mesjs.nlstyczna, 
Odrazą mni·~ napełnia to sło· 
wo: Chrystus ~ów. Jak om 
mogli glocyftib.-ować w ten S'PO· 
sób utl'atę niePod.lcgłości. wY­
ni.k · nasi)'ch błędów, :na&rego 
egoizmu, ob.skuranłyzmu i po­
rlłości". 

liiPctióB NA TARGI 

Jak don.osi „Ex.press P02l!lań' 
ski", pooz;n.ań.sikie biuro zakwa­
terowa1'l wysunęło wniosek, 
aby wakacje SiZkolll1e przesu­
nąć w Pm.n.aniJu z miesięcy 
!Lpiec-s1erpde1'1 :na. czerwiec~ 
lipiec. Ma to .pozwolić na zwol 
roerue w ókres.ie Targów wie• 
lu ~ół, w k,tórych mOŻIIla bę­
dlZie zakwaterować przybvwa• 
jące w tym czasie do Pozna.ma 
wydoc.z.kti.. Z a:irojektem tym 
JXJdemiz:u.ie „Express" w arly­
kule redakcyjnym. Trudlho jest 
łodiz.ial!li:nowi zabierać gl<>s w 
tych sprawach. Nieprzyjemnie 
11d-&za jednak takie sfonnuło­
wanie w powyższym artylrule: 
„Kiedy wreszcie skończymy z 
ma1s<>W}-m przywoże:rllem oo 
Poznanda wycieczkowiczów, 
C"!zY długo je...<.Zcze miasto na­
sze ma być widownią takic!t 
~n. iak moczeme nó~ w ba­
senach parkowych, nisz.cr,e.nie 
zieleńców i zaśmiecanie tram• 
tniików". 

MOŻl!1a się zgodzlić, ~e orga..i 
n.i:rowanie maoowyah wycie­
czek w okresie Targów jest 
Jlli.epotrzebne, gdyż samym wy 
cieczkowiczom nic one nie da· 
ją, a utrudni.a.ją tvlko rea.liz.a.­
cie celu. dla którego te Targi 
ffitnieJą. Ubolewa.nie jedn3.k 
nad losem trawników, pod­
czas gdy organi;z.atorzy - a 
więc mia.sto - nie potrafi za­
o-ewnić tysiącom zmecronych 
ludzi odPOWiedniego wypoczyn 
ku i innych przyjętych na ca­
łym śWiede wygód, je.<>t co 
naimniej nietaktowne. 

STATEK-WIDMO 
Agencja Prasowa ogłosiła na. 

całą Polskę wiadomość o przy 
gotowaniach do budowy w na­
szym kra ;u wielkiego ta.nk()l\•T• 
ca o napędzie atomÓwym. Wia 
domość była rewelacyjna 1 
Przedrukowała ją cała prawie 
prasa. A oto co w związku z 
tym oświadczył dż;le.nnlkall'ZO• 
wi z „Zyc.'lia Warszawy" s,p-,...,_ 
cialista od spraw atomowych 
prof. Soltan: „Wszystko to pa­
chnie tym, co wa·rszaWIS<ka uli· 
ca nazYWa „zawracaniem Wi­
&lv patyki.em". Gdzieś w luź­
nvch rozmowach zastancwlano 
się nad podobnymi moill.wo­
ściami. ale nie istnieje nic, co 
1.l!prawnLało.by do. podawania 
konkretnych szczegółów, ter­
mitnów itd. Prawda jest taka, 
ż,e <lotąd nie mamy reaktora 
atomowego. że nawet o elek• 
troWl1Ji. atomowej myśli sdę do­
tpiero w granicach 15 lat. 

Komu więc potrzebne są ta• 
kie ,.rewelacje"? Jak pism 
nas.z kolega z ,.życia": „Ato­
mowa róża przypinana do sta• 
rego polskiego kożucha nis 
zdoła dz i ś go ozdobie". „,. k46 



IERWSZ·y START Przypomnienia -

· , . . . · . Rok -ia3o ••• 

pierwsze wrażenie - ni~-
zby t przyjemne. Olbrzy­

mi plac budo·wy tonie dosłow 
nie w błoci e. Trzeba być nie 
lada akrobatą, aby dostać się 
do głównego budynku Elek­
trociepłowni. Drogę z.agra­
<lzają kałuże wody. 
Główny kiel'OWIIlik rozru­

chu i1n.ż. Fra1noiszek Rytwil1-
ski 'oprowiadza nas po swym 
„królestwie". 

Oto koU.ownia. Aus.tria·cki 
kocioł firmy Pauker - to 
1POtężny kolos, którego trud­
no objąć w całości wzrokiem. 
Liczy on 30 metrów wysoko­
ści . Ten właśnie kocioł rozpa 
lono - wprawdzie jeszcze nie 
pod pełnym ciśnieniem -
przed kilkoma dniami. Pierw 
sza :faza ługoW"amia wypadła 
zadowalająco. Jeśli podob­
nie wypadnie druga I trzecia 

Proiekt ustawy 
przeciwgruźlicze i 

Obecnie mamy w kraju ok. 
pól milioma choryeh na gruź~ 
licę: na ich leczenie wg s:zactm 
k.owych danych wydaje się rocz 
:nie ok. miliarda zlotyc~. 
Absencja spowodowana gruźli­
cą wskazuje tendencję zwyżko· 
wą: w roku 1956 wyniosl:a ooa 
ok. 10 mln. roboczo-dni, oo .sta­
nowi ok. 12 proc. ogólnej ab.sen-
cji. 

Biorąc pod uwagę te fakty 
oraz pragnąc uczy.nić walkę z 
gruźlicą bar-dziej .skuteczną, .jak 
ieź nadać jej szerszy zasięg, 
resort zdrowia wspólnie z In­
stytutem Gruźlicy opracowal 
ostatnio projekt ustawy prze­
ciwgruźliczej . 

Wfu'ód posta1I1owień natury 
ogólnej projekt przewiduje m. 
ii.n. wprowadzenie obowiązku 
ibadań profilaktycznych, jak 
.równieź leczenia chorych na 
ll(ruź!icę. 

Szczególnie szeroko Z06'taly 
ujęte w projekcie ustawy, spra­
wy dotyczące zatrudnienia cho· 
irych na g:uź!icę. Do tej pory 

o dz ki e J fa.bryk i .,;.:~;, '";~:::.~~j :;,1: ::::::::k~,~~ • ..:t::~~:,~~:. 
· · wyższaly wo3ska powstama do walki co na1mnie3 200 ' l .1 1 l pod względem liczebnym, to 300 tysięcy żolnierzy, prze• 

fakt zadecydowal o klęsce Jak każde zresztą z po• S 1 Y ·1 c 1 e p a jednak nie ten bynajmniej ważnie chlopów. 

powstańców. Przyczyną ktę- wstań polskich, również l 

To był dla załogi Lódzkięj Elektrociepłowni doniosły - można nawet 
rzec - historyczny moment. Jak już bowiem informowaliśmy, 24 listo­
pada br. o godzinie 18.30 rozpa.lono tu pierwszy kocioł. Tym samym 
więc zarysowały się realne perspektywy wyprodukowania w grudniu 
br. pierwszych kilowatów energii elektrycznej. 
Czyż więc budowa Łódzkiej Elektrociepłowni, a co za tym idzie -

jej częściowy rozruch - wyszły z początkowej fazy impasu? Czy mo­
żemy już liczyć na to, że - tak jak zakładano - w 1958 r. moe Elek­
trociepłowni będzie w połowie wykorzystana. zaś w 1959 ·- „fabryka 

ł siły i ciepła" ruszy pełną parą? 
ł Zajrzyjmy na ul. Wróblewskiego. Przypatrzmy się bliżej oo się w 
~ chwili obecnej dzieje na łódzkim Zeraniu. 

Ta.k wygląda. k4> 
ciot firmy Pau• 

ker. 

faza, to para na turbiny po­
płynie już 7 gmdnńa. 
Powstaj~ jednak pytainde: w 

jaki sposób palacz obsł1uguje 
ten potężny kocioł? Wbrew 
wszelkim pozorom - bar­
dzo prosto. Praca jego kon­
centruje się wyłącznie na 
specjalnym pulpicie kotła, 
który swym wyglą.dem przy­
pomina potężnych· rozmia-
rów tablicę rozdzielczą. Za 

jednym przekręceniem gał­
ki :Palacz reguluje dopływ 
węgla, powietrza ' i wody do 
kotła. Obserwuje również 
na tablicy ciśnienie, tempe­
raturę wody i pary w kotle. 
Słowem pulipi t ten to 
prawdziwe serce kotła. Bez 
niego niesposób sobie wy­
obr.azić obsługę tego typu 
kolosów-kotłów. 

Z lkot'łowni !PI'Zechodzimy 
do następnej hali. Tu mieści 
się turbo~espół. Turbina jest 
już zmontowana. Jeszcze 
tylko w maszynowni turbiny 
elektryk Józef Anioł wyko­
nuje ostatnie połączenia 
elektryczne. Juz· za kilka dni 
popłynie .stąd prąd. 

Wychodzimy z budtnku 
głównego. Przed nami potęż 
na wieża chłodnd. Szum -
n.czym z wodospadu d.obie­
ga nas z oddali. Chłodnia zo­
stała oddana do użytku 16 
listopada. Bez niej nie było­
by nawet mowy o urucho­
mieniu turbozespołu. 

I nży.nieir Rytwiński wyjaś­
nia: obecny poste,p robót 

zarówno budowlanyc'h jak i 
przy samym rozruchu Elek­
trociepłowni coraz bardziej 
się rozkręca. Jeszcze przed. 
1 września pesymiści sądzili, 
że do końca br. żaden z kot­
łów nie 7!0s.tanie rozpalony, 
nie mówiąc już o jego ek~­
ploatacji. Dziś są pewne 
.sz;anse przekazania pierw­
szego bloku do użytku 
na dzień 20 grudnia. 
Jednakże i te szanse są w 

pOW1arilnej miene uz.aiLeżruio­
n"" od usunięcia wielu bra_­
ków w dokume•ntacji tech· 
nicznej wykonywanej przez 
Warszawskie Biuro Projek­
tów Energetycznych. Doku­
mentacja - to jedna z naj­
ważniejszych naszych t;;rud·· 
ności. Druga - to brok OO.po 
wiedniio wyszkolonych sił fa­
chowych, które by wykony­
wały różne prace. Wreszcie 
trzecia - późna dostawa po­
trzebnych urządzeń, które 
sprowadzamy z Czecho5ło­
wacji, Austri i NRF, jak 
róW1I1neż dostaw krajowych. 
Najlepiej stosunkowo wy­
wiązują ,s.ię ze swych zobo­
wiązań Niemcy. Najgorzej 
zaś Czesi. 

W tej chwiLi uruchomiono 
już w Elektrociepłowni spe­
c;alne urządzenia służące do 
.automatycznego przenosze­
nia węgla z placu węgloweg.l 
do specjalnych bunkrowni. 
Na ~a.2lie p1·zerzucami.e węgla 
przebiega przy pomocy trans 
porterów. Nie zmontowano 
jeszcze suwnicy, którą wy­
koniuje Mositostal. Termin 
zakończenia tych prac prze­
widywany jest na 10 grud­
nia. Opóźnienie mon·tażu 
suwnicy wynikło również · z 

późnej dostawy potrzebnych 
materiałów. 

Jak więc widzimy, mimo 
po.stępu prac, załoga budo­
wy boryka się z poważnymi 
trudnoścfami. Te trudności 
mogą w poważnym stopniu 
zaważyć na dotrzymaniu ter­
mmow rozruchu Elektro­
ciepłowni. Trzeba bowiem 
pamiętać, że w pbłowie 1958 
r. przewiduje się uruchomie­
nie d1rugiego i trzeciego tur­
bozespołu, który by wytwa­
rzał tyle energii elektrycz­
nej, ile w tej chwili produ­
kuje Elektrownia Łódzka. 

Drugi etap prac przewidu­
je się na kon.iec 1959 r. Wte­
dy ruszą wszystkie turboze­
społy (6) da.jąl{'.e łącznie dzie­
siątki• mega;watów energii 
elektryc::mej, która zapewni 
prąd dl1a Łodzi i województwa 
łódzkiego. Popłynie również 

para technologiczna do łódz­
kich zakładów pracy. 

StalI't Łódzlki1ej Elektrooie­
płowni był pomyślny. Zoba­
czym:r czy załoga upora się 
z piętrzącymi się przed ni.ą 
trudnmkiami i w terminle 
wykona zaplapowane prace. 

.Jerzy Kraskmvsld 
Foto: L: Olejniczak 

Praca. pa.Jacza koorentruje się Pl"lY tym pulpfoie. Wysta.rczy 
przekiręcić gałkę, a.by wyregulować d<>pływ p<t>wietrza i wo­

dv d<> k<>tla. 

ski jednego z · największych powstanie 1830-1831 ro!<-u 
powstań polskich bylo pozo- bylo calkowicie osamotmo· 
stawienie poza obrębem ru- ne. Bo chociaż Zachód lu„ 
chu najliczniejszej warstwv dzil Polaków obietnicą P?· 
ludności Królestwa - cł}lo- mocy, a sąsiednia Austria 
pów. chętnie sluchala plyn.ących 
Rząd .Narodowy nie dal z arystokratycznyc.~ kol. p~­

chlopom wolności nie zniósl wstania propozyc3i ob3~cia 
pa?iszczyzny, cho,ciaż doma- tronu polskiego prz.ez ktore• 
gali się tego zarówno mini- goś Habsburpa. to. Jednak .~ 
ster sprawied!iwości po- realny sposob mkt Pols~& 
wstańczego r„ądu posel na nie wspomógt Zawiódl takze 
Sejm Jan sz~nie~ki, jak ł papież Grzegorz X1:I, nfl któ 
wybitny historyk prezes rego tak bard.za ltc~ylt po· 
Towarzystwa Pittri~tycznego, !l'stań~y, gdyz !l'krotce na 
Joachim Lelewel. o to też zyczeme car~~iego po.slii 
wlaśnie będzie mial później K~rakina po.tępil w spe~3al: 

t · d. •·· 'k6 ne3 encyklice „bezboznq, 
pre ens1~ o ,.,ierowm w wal.kę Polaków . . Nie zawio• 
P~;:stania Fryde'1'ylc E1:1- dly tylko ludy Europy, w~ 
g · ciągając . do powstańców brtl• 

Chlopi Królestwa rwali się terską dlań. 

do walki o wolność. Z nich W pamiętnikach Leona 
przecież skladały się prze- Sapiehy czytamy 0 pewnym 
ważnie wyborne pulki pie- Szwedzie, który w poludnio-
choty liniowej, które.i rosyj- wej Lubelszczyźnie walczyt 
scy dowódcy wystawili wie- 0 

wolność Polski. Wiemy, że 
le mówio.cą opinię, że wal-
czyla „jak Francuzi najlep- pod sztandary powstania za_" 

ciagali się Włosi i Francuzi, 
szych czasów". Ci, co sie- a ·także, co należy podkre5-
dzieli w nadnarwiańskich lić, rewolucjoniści rosyjscy. 
wioskach, pomagali party-
zantom Zaliwskiego, inni, W sierpniu 1831 roku -
spod Lublina i ·Zamościa, już pod, koniec powstan~a -
szarpali sunące .na Wislę kor dwa zlożone z ochotników 
pusy cara, slużyli w Stra"1; rosyjskich bataliony 5 pul­
Bezpieczeństu;a .lub nosili ku piechoty przyczyniły się 
biale z amarantowymi r.aba- poważnie do ro'zbicia pod 
tami mundury krakusów Rogoźnicą na Podlasiu gru­
Dwernickiego. Gdyby dyk- py wojsk carskich generała. 
tatorzy powstania. generalo- Warpachowskiego. Spośród 

·u;ie Chłopicki, Skrzynecki, blisko 800 jeńców rosyjskich, 
Krukowiecki, nie powstrzy- przebywających w kazama• 

Teatr Powszechny 
nie zapomina 
o dzieeiaeh 

Z!(odnie z tradycją, ró'W!lliez i 
w tym roku Państwowy Teatr 
Powszechny w Lodzi orJtanizu­
je w okresie <id 29 grudn'ia dol 
31 styczn:a przl!Qstawienia dla 
d.z;eci, połączone .z · rozc'la.niem 
prezentów noworoczmych. ~Pre­
zenty nowo'roczne, które będzie 
osobiście wręczał Sw. M'kołaj, 
mogą być dos<tarcza·ne bei:p<>­
.średn!o przez zainteresowan"ą 
lns•tytucję, bądź tez za pośred­
nictwem teatru. 

Przedstawienia odbywać się 
będą zarówno na scenie Teatru 
Powszechnego jak i Teati;u Ml<>­
dego W:dza. 

Na.zwy pr.ze&t.awiei'i na razie 
.nie podajemy. Ma to być bo­
wiem niespodzianka dla naszych 
nairnlodsiy~h widzów. 

Ze względu na . ograniC2'iQl!lą 
ilość pr.zedsta,wień zainrere.so­
wane zakłady pracy i insty.tu­
cje mQgą juź 2'Jg!aszać swoje, za­
mówienia do · Biura. Organizacji 
Teatru ul. Obr. Stalingradu 21, 
tel. 350-36. 

tach zamojskiej twierdzy -
siedmiuset zgłbsilo się · do 
szeregów powstania, by wal­
czyć „za naszą i waszą wol­
no§ć". 

Powstanie listopadowe 
trwało stosunkowo krótko, 
niecaly rok, a więc krócej 
niż zajadla, blisko póltora­
roczna partyzantka powsta­
nia styczniowego. Ale w 
1830-31 roku stoczono na 
ziemi polskiej na3więcej 
ciężkich walk i odniesiono 
najwięcej zwycięstw. Po­
wstrzymał Ch!opicki pod 
Grochowem nacierające na 
Warszawę armie feldmar­
szałka Dybicza, a wkrótce 
potem, w marcu i kwietniu 
1831 r„ ofensywa general'IL 
Prądzyńskiego pobiła na 
glowę pod Wawrem, Wiel­
kim Dębem, Kałuszynem i 
Iganiami inne kórpusy ro­
syjskie, stwarzając prze· 
słankę osiągnięcia wielkiego 
strategicznego sukcesu. 

W . powstaniu listopado­
wym ukształtowała s~ę i wy 
rosła !iczna kadra rewolu­
cyjnych · demokratów pol­
skich, w niedalekiej przy­
szłości organizatorów Towa-

zagadnienia te nie były unor- --•••••••••••••••••••••••••••••• mowane źadnymi przepisami ~ '' 

rzystwa Demokratyc.znego 
Polskiego, przywódców Gro· 
mady Grudziąż i Humań. 

1110bnionyoh, d) niezależnie QcI Będą to Wojciech Darasz i prawnymi. 
Projekt wskazuje rówruez 

na konieczność tworzenia przy 
iz.akiadach pracy stołówek d.ie­
tietyC2JI1ych dla chorych, pól.sana­
toriów, odrębnyoh hoteli i tym 
,podobnych. Projekt ustaw,Y. 
omawia również .sprawy udziela 
nia dłuż.szych urlopów zdrowot­
il'lYCh dla chorych na gruźlicę, 
za.sitków oborobowych itp, ·-
Woina i plastiki 

(A.PI). Fakt, źe wszystkie ga­
zety świata piszą dziś prawie 
wylącznie o broniach jądro­
wych, nie oznacza bynajmniej, 
że przarnysł wojenny nie zaj­
muje się „klasycznymi bronia­
mi" jak karabiny, czołgi, dzia­
ł.a. 

I na tym polu można zanoto­
wać wielki pootęp. Uderzający 
jest udział p!a&ti.ków w produk­
cji no•wocz,esnych broni. NRF 
prowadzi daleko zaawansowane 
badania nad zastąpieni~m stali 
w c.z.ol:gach specjalnymi masami 
p!asty-ez.nymi. Facho\7łC'Y twier­
dzą, że takie crołgi będą bez po­
równania lżejsze i szybsze, n.ie 
tracąc prawie nio na mocy pan­
cerza. 

Stany Zjednoczone wypuściły 
Już pistolet automatyczny z alu 
Jniinium i mas p!astyc.z.nych, któ 
ry waży tylko 3 kg 320 g, czyli o 
1,5 kg mniej od pvdobnego typu 
Używainego podcz.a& ostatniej 
Wojny, 

Mieszkańcy 
ŁODZI 

maiq głos: 

TA~ 
czy 

NIE? 

Ankieta :trwa„. 

Jak walczyć z pijaństwem? 
wymienionycl1 sankcji w Btosun- Wiktor He!tman, J. W. Ja-
ku do osób odpowiedzialnych za nowski, Tadeusz Krępowiec· 
bezpieczeństwo publiczne (kie· ki„ Stanislaw Worcell, księża 
rowcy pojazdów mech„ maszy. - ·Boski i Pułaski, ludzie, 
niśoi, praoownicy · kO'tłowni, których Boleslaw Limanow­
czlonkowie .straży poż„ władz 
bezpieczeństwa, pracownicy . bu- ski nazwal słusznie „szer-
dowlani .jtp.) winny być zast<>- mierzami wolności". Oni to 

„Dziennika Lódzkiego" at do czyć równieź na zakupy itmp<ltt'· oowane Clodatkowe sankcje do krytykowali bezwzględnie 
czasu uzylSlkania konkretnych towe jak podano w pkt. 2. zmiany pracy lub cz:Ynności za- reakcyjnych dyktatorów po-
wyników. Dysku.sja na ien te- I wodowyoh wz;;l. przymusowege> wstania, z ich kręgu wyszli 
mat jest bardro pożądana i 4. Osoby dużywające al- u.sunięcia z pracy włącznie. ci, którzy 15 sierpnia 1831 
moim 7Jdaniem, z naplywających koholu i zagrażające moralności l5. Osoby z pensonelu zakla· roku wyprowadzili na ulice 
wypowiedzi cz;ytelników należa- i bezpieczeństwu publicznemu daw gastronomicznych lub .skle- lud Starego Mias,ta, ..by wie-
łoby wyciągnąć odpowiednie winny być surowo karane, a pów sprzedających napoje· wy- szal zdrajców-generalów i 

· ..a.· --' dro•om w'as'c1· mianowicie: a) przy pierWISZytn k 1 · b , k · wn:o.;,-..t pvu. a ~ 1 • s o mwe Wll!l.nY yc arane pie- domagal się od rządu wyda-
wych władz. przypadku - 3-dniowe odooob- ·ę· ·e d 500 ł s ed . 1 . 

w związku z· tym zgłaszam nienie w Izbie Wytrzeźwień i ~: łlznli 0 bo z z:a t pri; az a - nia broni dla obrony stoli· 
nas•t"'PUJ'ące propozyci'e: kara pieńiężna do 200 zl. W ce- 0 0 u 000dk -~ rue trzęz~m, . a cy. Bo choć romantyczna Ie-

" 1 h h eh · b · · w przypa auu pow arzarua . .się genda przedstawila nam ob-
Biorąc udział w ankiecie w I. Walkę z tą plagą naro<lową a·e> wyc owawczy 1 0 mze- tych wykroczeń - u.suwani z 

.<oprawie utrzymania wzi!tl. znie- p~owadzić trzeba z sys.tem. aty~z- nia ko1s.ztów utrzymania Izba zajmowanych stanowisk. raz powstania przede wszy· 
- - tk l k '1ytrzeźwień ""'winna być ob- stk' · • ' sienia zakazu ·S;:>rzeda.ży alkoho· nym uporem we WIS~Ys. ic· 1 ~e- ... - 6. Sprzedaż alkoholu . ooobom im w amarancie U>'an• 
lu w dni soboi1J1ie wypowiadam· runkach i w szerokim zakresie. slugiwana pod nadzorem orga- mlodocianym do lat 18 winna skich mundurów, to jednak 

nów MO przez .osoby zatrzyma- · · · ć · 
następującą opinię: 2. Ceny na na·poje alkoholo- ne w Izbie po wytrzeźwieniu, być surowo .z.akazana, a winni me mozna zapomme , ze 

Utrzymanie zakazu w obecnej we. wi~ny być podn.ie.siooe o oo b) w drugim przypadlm _ 14_ tego wykroczenia karani pienięź na.i!epszym jego pulkiem byl 
formie jest bez,celowe, bo w n.aimmei 50 p.roc. licząc od cen dn'.owe odorobnienie w specja.J· nie w wysokofoi · 10.'krP.tnej ce- sławny pulk „Czwartakóip", 
praktyce dotyczy to osób mato obecnych. a uzyska1J1e stąd fun · n1e do 'tego celu :w•rganizowa- ny sprzedanego. aU~oholu. E'µn- zlożony . z 'synów warszaw• 
i rzadko pijących, n'e obejmuje ?usze prze;~naczon~ na ,zakup z nych zakładach pracy przymu- dusze uzysk;ihe . ~ wpł~ów po;- skiego plebsu. 
z.aś nalo1gowych pijaków, posia- mtpo:-tu . roznyap. s~odkow le~~ sciwej, c) nalogowi i niepopraw- danych w pkt. 5 i .6 J:?Wtnny 'i?YC Zgniecione przez armie 
dającyoh stale źró:ila zakupu mczy<ch l ow~cow, Jak pomaran ni recydywiści winni być na przt;znaczone na akc;ię przec:iw- cara, zgubione matactwami 
lub wyszynku napojów alkoh<>- cze, cytryny itp. pewien czas odirolowani o<:l. spo alkoholo•wą. ' · ' reakcyjnych dyktatorów, po• 
lowych w nieogra1I1icwnych il<>- 3. Ze względu na zmniej,sze- leczeństwa i w zależności od <>- 7. Organa MO i Komitetu do wstanie" listopadowe ni.e za„ 
śc:!ach. nie podaźy napojów alkohol<>- pinii lekarza ulokowani w od· Walki z Al'k<>holi~em w4'1ny kończylo watki Polaków 

0 Zagadnienie walki z alkoholiz wych na rynek wewnę.trz,ny, powiednich zakladaoh lee.mi- dopilnować ścisłego przestrzega.-
mem je.st jednak zbyt powaź- zw;róaić więkl!lzą uwagę w kie- czych wzg!. w zakiadach pracy n:ia. podaJlych wyżej zarządzeń. wolność. Tradycje jego pod· 
nym problemem społeczno-pań- runku poprawy jak.ości wódek przymusowej. Fundu.sze uzyiska- 8. Prawne Uj$<1nkcjonowanie fęly następne pokolenia bo-
stwowym, by można je było gat).l!n.kowych i wzmoźenia ek.s- ne z wplywów przewJdzianych tych zarząd.zeń winno być ,przei jowników, wspominajac UJ 

zmieś:1ić w wym~eniioinej wyżej po~tu tych wyrobów. Osiągnięte z działalności wymieni=ej w/ prowadzone, w drodze. odpowied- przyszłych walkach nieza. 
a1n.kieaie. Należy ją w.i.ęc rom1re-j w ten sposób nadwyiki w bu- punktach a, b, c przeznacz'yć niej uchwa}'3 r.ządu. pomniany rok 1830. 
:rzyć i utrz~ :ną. lamach dżecie pa,ń.stwowYll\ or.zezna- na zafill:ki dla rodzin o.sób odo- lózef W. Ch. WOJCIECH SULEWSKJ. 

'# . 
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W Instytucie Wzornictwa Przemysłowego 

Zakład ProdukcjJ Eksperymentalnej Instytutu W:wrni­
ctwa Pncmyslowego r<lZpooząl swą działalność w lipcu 
bicż. roku. Zakład ma następujące drz.ialy: o~eż.awy, 

tkacki, d'niewiarski, meblOWy oraz obuwniczy. Opirócri; 
w:wrnfofwa (mot'lclowan<ia) roopoorzęt.o produkcję krót­
kich ser.id od 5 do 200 sztuk. Produkcję swą za.kład l."00-

prowadzi przeu, no.wy sklep \Welobran:l:-Owy w Wa.rsm.wie, 
kióreęo uruchGmienle spodziewia.ne jest w pierwS'Z}'ch 
dniach grudni.a, 

NA ZDJĘOIU: W pracowni dzlaJu odzieżowego, Model 
1ukni ~ej, 

CAF fot. Grzi:<l,a, Uchymiak 

Jo rcdakejl 

Kto się tym zainłereso;eł 
Jestem mies.zkańcem Rog<>- Te&'O rodilA!Ju oclchylenfa po-

wa - :olsze ob. A. Patek, de wwtaJy zapewne W\91rutek dej 
niekiedy oo'wied.zam Lódf. W konsi>Iiu:f«ljł I leg.allrr.acU li~ 
czasie tych podróży dwukrot- ndlków, za co Wyd?;lal Komunil­
nie jeohalem talosówką :z Dwor kMl.lł Drog&Wej n.ie ponosi oci­
e.a Kali.sklego na Fabryczny. I powie<hl'ia.lności". 

chO<! trasa bi~a tymi samy- Tyle mówi WYJdnlenie. A 
mi ulicam!, w jedsnym wy:pad.• (IWOją drogą pożądane byłoby, 
~ zapl11cnlem 11,!!0, a w dru- aby ktoś wejrzd w sprawy 
em 15.110 z!, gdy± tak wybiły zweryfikowani.a" lic:znii.ków 
liczniki, Chcąc rozw.Lkla~ tę lódzkich taksówlr.ar.zy a.by 
iniezrozumlałą dla mnie zagad- wreszaie łodzianie płachli za u­
ke zwróailem się w tej spra- shlg1. ~ówkarzy wlaśa!Jwe, 
wie do Wydziału Komunika- a me wy,górowane opla.ty, 
c.ll Drogowej przy Prezydium 
RN m. Lodzi skąd otrzymałem ____ ,...,,_...,.,.._...,...,...,..., 

CZY 
TYLKO kompromitujący przepis Co słychać 
W nowych blokach, na klatk ach >schodowych um!eezczono 

PRZEPISY DLA LOKATOROW, a między nimi „przykaza.nie" 
wprost koDJJPromitujące, stawia jące pod znakiem zapytania na­
szą kulturę. Ost~ga ono po prostu przed wchodzeniem no. 
gaml na miskę klozetową„, \.'\1ięc są jeszcze wśród ruu łat')', 
kiórJ:y tego nie wiedzą? 

Okazuje s:ię, że niestety są. 

CYFRY MOWIĄ„. 
W roku bieżącym Lódt za­

kupiła 15.894 sztuki mnsek lclo­
zetowych. Z t.ego 4721 <>trzy. 
malo nOWE' budownictwo. 2462 
- sklepy, 2940 Miejskrle Pi:-zed 
~iębio.rstwo lnsta.lacyjne. Re­
szta - rozprowad.ool!la przez 
różne il!\Stytuc.je, proomacz.ona 
była na remOl!lty, czyli na 
wymianę. A za tym ~c:zo­
no w tym roku w Lod2ll 5771 
mi.sek. Podobnie wvgląda spra 
wa umywalek. Wymi-eniOlllO 
ich 2660 sztuk· na oomę potnad 
200 tys. zł. Czyli misze-zenie 
samych tylko umywalek i mi­
sek klozetowych (nae mówiac 
już o zlewach, kranach, wan­
nach it.n.) pochłonelo ponad 
pól m:iH.Oilla złotych! 

NIECHLUBNE 
PRZODOWNICTWO 

Prym w ndszcą,e;niu Ult'Z!\­
d?.Jeń sanitarnych wiodą nie­
stety„. niektóre zakłady pracy, 
szkoły internaty i hotcle. W 
jednym tylko hotelu .,Savov" 
wymieniono ostatnio 150 umy­
walek. 

Także i fajanse są produik<>­
wane w niedootatecZl!le.1 :ilości. 
Jeszcze 2, 3 Jata t.emu było ich 
w bród, tak że PQiStanowiooo 
część produkcji pTrezrtaczyć 
na ekSIPO!'t. DvL4 popyt na nie 
wz:ró.sl: tak dalece. że nie wy­
starcza nam bajowa produk­
cja ; mu9imy pewne ertY'kuły 
(np. wan.ny) sprowadzać z za­
granicy. 

Budownictwo, które jest naj 
więcej zaint.ereSO'Wane w pro­
dukcii tych urządzeń, jedno­
cześnie nie kwapi się z przy­
sPio?szendem budowY zakl<ldów 
w Bolesławcu c-z:v w Końskich, 
e:dzle te arlykuly będą produ­
kowane. 

Jak mn~e poln.formowano ..­
w II półroczu przyszłego lt'oku 
po uruchomieniu fabryki ~ 
Bo!e.slaiwoo kloipotów z „sani­
tariami" faJ81!1S01Wymi już nie 
be&ie. , 

r.ODZ ~ MIASTO 
„SPECYFICZNE" 

z puli ogólnokrajowej na 
Łódź .przypada tyoh artykułów 
8-12 procent. W rozrlZialaoh 
brano pod uwagę przede 
wszystkim nowe budowniobwD. 

1.e względu ·jednak na spe­
cyffilcę Lod2Ji - mdalSta, które 
ooza budowaniem nowych 
dzielnic prowadzi ogromne 
prace remOilltQ.Vl\O - kanalizacyj­
ne w dzielmdaeh starych, po­
wmniśmy się starać o zwięk­
szenie przydziału przynajmrrlej 
o 2 ?NJC. UmO'Llilwiłoby to 
równi.€1Ż zwiel=enie wopatt':ie 
nda i w lódzikich sklepach. 

Warto by też prcy okazji za­
dint.eresować się bliżej sprawą 
prywaitnych sklepów Ż ,.sanifa 
rlami". które-jakkolwiek nie 

·otrzymu.la żadnych przyd:ma-
lów oaństWQWvch - są.„ do­
skonale zaooatrzone. 
Także i „ma.istruwie". któ­

rzy za,jmują się prywatnie in­
stalowaniem u.rządzeń sarutal"­
nvch, ni.gdy nie narzekają na 
brak artykulów. M<Jłima u nich 
wsrz:ystkO nabyć. z tą ty~o ni-e 
wielka rómca. że umywalka 
w skleoie państwowYm ~­
tuje i:n:7.eeiętnie 70 zł. a u ta­
kli.ego „majS/tra" ok. 200 zł. 

• • • 
Jesteśmy za biedni na ro, by 

WVT'ZlUoać w błoto tiół miliona 
złotych, a tyle przecież wyino­
szą straty W)Tlllkłe z ni.fUJCziein.ia 

1 „sanirtarid.''. 
Jeśli chcemy . żyć lepiej i 

kuJturalllliej - nie utrudniaj­
my sobie tego sami. szanujmy 
ludzką pracę i dobro spolec:z-
ne. 

Ada. Jaskulska Nie pooo,sta.ią też w tyle 
mie.."21kańcy bfoków. Niszczą 
oni w okropny siposób wanny. 
zlewy. umywal~i. miski ki!orLe­
Wiwe. ucy-1vają krany. 
Również na budowach ttu­

cze się i niszczy urządzema. w 
zastrasmjący sposób. 

"' Sródmieście 
otrzymało NOWĄ SZKOŁĘ 

PRODUKCJA NIE NADĄŻA 
Sprawa ta ma jem.cm !n.ny 

al$pekit. Urządzeń tych w slcle­
pach ciągle brakuie. Kiedy na 
ulicy ipojaiw:i 1'ię ktoś niosący 
n<p. umywałkę ludzie zacze;?ia­
ją go, pytając gdzie Ją kuipńł? 
Każdy nowy transport sanruta­
r;ii .Jest natychmiast •rozlruPY­
wany, Ludzie stoją w kolej­
kach. n'l.c:zym po,., cytryny! 

Dlaczego talk: t>ię dzieje~ 
Prnec:iel: w po,równaniu z okre 
sem IP!'zedwoJennym produk­
c!a ,,l!&lli.tarid" wzrosła o około 
250 proc. Przybyło mm wiele 
mkladów produlrujących te 
przedmdotY. 

Niest.ety ~ ~ wszystkie 
Ulklady prodnlikcyJne są w pel 
rn. wyikorzystane. Szerel{ z nioh 
ma na przyddad piece emalier­
llikie. aae !Pr<Jodukiuje „samta­
rla" rueemaliowane. W Bla­
chowni, gdrzle ~eje taka 
właśnie sytuacja, zbudOW8lll.O 
nawet epec:1,jail.ne magazyny na 
te Ult'2ądrr.enńa. ale niesłiety 
produikoji ich wkrótoe potem 
zairnioohano. 

W dniu wczorajszym odbyła 
Ilię uroczy1Stość otwarcia no­
wej srz;IcO'ly w L<Jdzi przy ul, 
Fabrycmej 4. Otrzymała ona 
ik:ole.Jny numer 154. Będzie się 
w niej uczyć 1000 dzieci, które 
uoze.szcza.lv dotyohazas do 
szkól 75, 711 1 14, 
Szkoła Podstawowa nr 154 

budowana z :funduszów Wy­
d.zi.alu Oświaty oddana ZOGta.Ia 
w terminie pótniejszym nliż 

Dlaczeg9 
nie ma „SPORTOW" 
w dziesiątkach! 

Jut od cllumz~ cr.asu w 

!Przewidywano. Niemniej ra­
dosny jest :laikt, że przybyla 
nowa szkoła w Sródrnieściu -
dzielnicy o najwyższej ilości 
dzieci IM. :Izbę. Jak uistaIOillo. 
;przeciętna za,~ęszczenda :na iz­
bę s.zk<lllną dla Lodzi wynosi 
65 dzieci, przeciętna zaA dla 
Sródmieścla arł! 76 dzieci, 

Dzieci, które ~y z do­
tyc:hozaoowej ciasnoty, będą 
się czuć tu jak w pałacu. No­
wa szlrola przez swe doskona­
le warunki po,winna uczruiów 
zachęcić do jeszcze wydajniej­
szej 111.aukl. A z drugiej strony 
dzieci po<w.iJnny C2IUĆ się także 
współgOl9Jl'O(iarzami l!lOWej szko 
ły i szanować w&ZyStkie jej u­
rządzenia, sprzęty i ~oce 
:naukowe, (111) 

kio.sk.ach „Ruchu" nie można z k 
do.stać ~ierosów „sport" w 1·mowi's 0 paczkach 10-.w.tult<lfwych. Ci 
palacze, którzy rz różnycll 
wrngl.ęd.ów nie oh.cą na ra.z ku­
pować dużych paczek, otrzy­
mują „Sporty" zawinięte w 
papier lub po pN11Stu „luzem". 

harcerskie 
dla druiynowych 

w przemyłle, handlu 
i„. gdzie indziej 

- Centralllly Za.t"LM Prze­
mysłu Od:lli.eżowego? - Co 
slychaó oowero? 

- Robimy ślicme sukienki 
„łruwajĄce" oz ~ty<:h 
batystów ł oriranid.Y'D, letme 
kostiumy o modnej Unil a la 
„koł w worku", komt>Jety pla­
żowe .•• 

- Terl!IL? Na 'lJilmę? I 
- NJe na zimę, a na Ja,to. 

Właśnie po to. żeby letnie u­
biory moma było kuporwa~ la­
tem, a zimowe je.sienią - czy 
zimą pnesta.wiliśmy cy·kl pro­
dukcji w n,aszyeb fabrykach 
w ten sposób, że garderobę zi­
mowi$ szyjemy od 15 maja do 
15 listopada, a od 15 listopada 
- tylko letni!$ - informują 
nas w dyrekcjł. 

Nareszcie , skończy się ko­
łowrotek budżetowo-ba.nnono­
gramowy, który na lato zmu­
mał kupowa<i futro, a zimą ga­
nia<i po sklepach w ~­
wa.niu kostiumów kąpielowych. 

Centralny Zarząd tnfi!Tmuje 
nas, że J)<lldiegłe mu fabryk1 
odesłały do Centralnego Zar.zą 
du Ha·rullu Odzieżą orarz do 
Huri·O'Wlli Wojewódrltldcll zamó 
wl<ma od-iież zimową, wśród 
której znaJdu

0

je się też i cie­
pła rarderoba dziec.ięca. z fa­
bryk wu;;;7,a.wskioeJ1 oraz spe-
1'.ia.Jnie wymielonej dla po­
trzeb drzieci - fabryki w Tail'­
nowskich Górach. 

Czekamy na efekty I 
(wy) 

~~"?4-f-..; 
Klub Związków i Stowarzy­

szeń Twórozyoh w L<Jdzi or­
ganizuj e 30 bm„ w lokalu klu• 
bu (Al. KOOc:iuszki 33), dl& 
swycti ozlon.ków tradycyjna 
„Andrzejki" z programem ar­
tystyozmym. 

Zaproszenia, których ilośd 
jest ogra.nicW!tla, wydaje co­
dziennie Zarząd Kl:ubu (Al, 
Kościlu.szki 33): 

• • • 
Projektja filmu, która mi&• 

ła się odbyć dz:iisiaj w DYGku· 
eyjnym Klubie Filmowy.n 
przy KL ZMS (ul. Piotrkow­
ska 262) zOStala przesunięta n& 
łrodę, 4 grudnia br, 

Zapisy do D;y1Skusyjnego 
Klubu Filmowego przyjmuje 
Biuro Sekretariatu KL ZMS, 
ul. P.!.otrkowska 262, pok, 22 
do dni.a 30 bm. I 

• * • 
J>iismo, które rzalączam - a my· -- ·----------------

Jak się dowiadujemy, wiąże 
się to z faktem, E:e Lódzka 
Wybwórnia Papie!'05ÓW prze­
stawia się obecnie na produk­
cję „Giewontów'', Jej stary 
park maszynowy, międ.zy in­
nymi pakowa~ki do „10"-tek, 
został już przekazany do Ra­
domia. LWP dysponuje nowy­
mi Irull\'..Zymami z NRD, m. im. 
pakowaczkami tylko.„ „20"­
&Ztukowymi. 

Okre.g ~ ~więcą hait"­
r.erze lóOOcy na t?iw. zimowi­
sko. Będ.ą to obozy zimowe dla 
drużynowych w górskioh miej 
S'.."<l wośo.!ac:h Dolnego Śląsk.a. Z 
Lo·:zi pojedzlie :na szlkolenie 
110 ooób, w tym 30 drużyno­
wych, którzy będą kierować 
pil'acą zuchów. 

Dzhś, o god:z: .. 18 w loka­
lu Po1skiego Związku Wędkar­
sldego (ul. Zachodnia 56) z.o.­
stanie wyglo$ij<>na poigadanka 
dla członków tego związku pt. 
„Jezioro jako środowisko by­
towe dla ryb i organizmów 
wodinych". PQgadankę wy.glósi 
P. Srezerbski. Po wykladzie 
f.ilm „Jeziora Mazuriskie", 

poniżej cytujemy: 
•• W odJ>olwiedzi na skargę 

Obywatela Wyd'Zlal Komum­
kacji Drogowej wyjaśnila, że 
dokon.a.no0 trzech próbnych 
jlWAI pnzy utyciu trz:ech róż­
nych eamoclhooów na trasie 
wymienionej w zaialeniu. 

„STALOWE RUMAKI" 
CZEKAJĄ ... na 

i motorowery 
odbiorców 

W wynllku ~ego stiwier 
ctrono, iż liczniki kilometrowe 
w dwóch samoohooach wyka­
za.ły 3,5 km i 4,2 Ian, zaś tak­
so.we <>'!>la.te na sumę zł. 11,50 
ł na. zł 15,50, 

Czyżby 
oszczędno•ćł 

Jak wiadomo, teren lasu Chel­
my był już niejednokrotnie 
miejscem na,padów bandyckich, 
1 w da:Imym ciągu przyciąga on 
ku robie elementy chuligańskie 
;pra,gnąr:e „wyżywać IS'ię" pod je­
go osłoną. Mlarę zlego dopelinia 
fakt, że w1Jdluż całej droici le~­
nej pa.Jl się tylko jedna lampa, 
ohoć codziennie trmsę tę przeby­
wa setki mieszkańców Chelmów 
pracujących w Lodzi lub Zgie­
rzu. Toteż wracając .samotnie z 
pracy żyją ooi w ciągłym stra­
chu o swoje życie i mienie. 
Czyżby elektrownia w Zgierzu 

chc'ala, pa'ląc obecnie tylim jed­
ną laml)ę, powetować w ten &p<>­

sób stratę niepotrzebnie zuży­
tego prą<lu w ciągu lata. kiedy 
to całymi dniami paliły się 
wszyst.!<ie lampy'! Ponieważ na­
sze l{looy nie docierają do elek­
trowni, w imieniu kiłkU!Set mie­
szkańców Chelm&w II k. Zgie­
rza proozę red.akcję o opubliiko­
wanie 11aszego apelu, a może 
wtedy elektrow'llia zgierslta 
zmieni swoje stanowi.s.ko i o­
jwietli drogę więklszą ilością 
lamp. J. Matusiak 

Dla amatorów kolarstwa ma­
my dobra nowinę. Jak się do­
wiadujemy w Łódooej Dyrek· 
cji MHD Użytki Kulturalne, do 
LodZi nadeszła partia francus­
kich rowerów wyścigowych z 
przerzutkami i dwoma zapa­
sowymi oponami. 
Piękne „stalowe rumaki" po­

chodzenia francuskiego można 
nabywać w &klepach przy ul. 
Lutomierskiej 2/4 i Piotrkow-

W ramach cyklu wieczorów 
muzyki kameralnej, ocgani..ro­
wanych przez Filharmonię 
Łódzką i Związek K~.zyto­
rów Pol&kich, odbędzie się 
dziś o godz. 19.30 trzeci z ko­
lei koncert, pośWTięeony w 
znacznej części utworom kom­
pozytorów łódzkich. Usłyszy­
my więc OOfl'latę na klarnet i 
fortepian Kazimierza Jurdziń­
skiego oraz i;m•wykofl'lanie no­
wego utworu o tematyce .dzie­
cięcej Tadeusza Paciorkiewi­
cza pt.: „Wycina1nki z mor­
skiej pianki.". Paciorkiewicz 
wYkorzysta1 w tym utworze 
cykl uroczych wien>\zyków dla 

. dzieci z rooohwytanej p~ez 
naszych mil'usiń&kich książecz 
ki Wlodzi.rriierza Slobo<lnika. 
Resztę programu wypełnią u­
twory Schuberta i muzyka 
starowlooka. 

WykOillawcami koncertu bę­
dą: chóry Podstawowej Szkoty 
Muzycznej i Państwowego Li-

K 
I I k Two' l oeum Mu.zyc.zmego, kw:il!ltet 

SI ą Z a 
• . dęty FilharmOillii Łódzkiej, Ta-

deuaz KaldoWIS.k!i. - (dyrygent), 

Drz111ac1ell Teresa żyus-Gara (oo.pran>. 
~ Kiejstut Bacewkz (fortepian) 

- ... ~--~-........... .... -.-„. i Zen-Olll Włodowm (k:Lamet), 
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skiej 290. Dowiadujemy się 
róW!lliet, że tego „cymesu" ko­
lal'\Skiego 111.ie nadesz.lo do Lo­
dzi parę sztuk, a większa 
ilość. tak. że trudności z na­
byciem nie będzie. 
Równoc:ześ.nie Dyrekcja U­

:i;ytków Kulturalnych prosi 
posiadaczy książeczek docelo­
wego oszczędzania na rowery 
o odbiór ich w sklepach przy 
ul. Piotrkowskiej 83 i 114. I 

Dotyczy to również odbioru 
motorowerów. Zalegają of!'le w 
magazynie s.li:lepu (ul. Piotr­
kO<Wsrka 71). W swoim czasie 
Lódzki Okręgowy Związek Ko­
larski otrzymał talony na wy­
ś9igowe „Diamanty". Posi;;<la­
<fze talonów rozdzielonycłi 
przez l,OZK nie zgłasza ią się 
po o::lbiór tych rowerów w 
sklepie przy ul. Piotrkowskiej 
71. 

Jak więc v.Aimy. wiele o­
sób P-015iadaiil'8' od;oowiednie 
uprawnienia do nabycia i:>O­
szuldwany.eh artvkułów n;e re­
alizuje przydziału, a równo­
cześnie jes~ze więcej osób 
poiszukując:yoh tych rzeczy 
nie może ich na.być qlatego. że 
artylruly te 15ą już przyrj z.ie-
l one. . (S) 

Uzupełniamy„. 
W zamieszcZOl!lej przed. kilku 

dniami (,.DzioonJk Lódzki" z 
Z'/ bm.) notatce pt. „'l:'upet pa­
ni ZO!fii dqprowadzi1 ją.„ do 
aresztu" pis;iliśmv o na.cl:uży­
ciach dokooainycll w „Kuku­
leczce" przez Zofię Kopczyń­
ską, nie podając przy tym jej 
miej.sca zamieszk.ania. W związ 
ku ze zgłoszeniem się do re­
dakcji OS>ObY o tym samym 
nazwisku. podajemy adrM o­
tizustki: Z,.ódź, ul, Dębowa !O, 
m. 3. 

Do produkcji „Giewontów" 

Zimowisko będzie trwa~ od 
27 grudnia do 6 stycznia 1958 
roku. Or) 

LWP przyistąpi 1 styc-.onia. U- ""-" ·~--"'--" 
każą się one w sprzedaży oko-

~e 1~r~~~~o~nt~ ui:::ą 
0

~~ lWi I [li 1· przvcnnv 
w Lodzi „Sporty" w malycll , ł 

Foł~ą p~~~=~e pr~~~1 "_ .... _, ___ .... :~::· 

. "' . 
W robotę, 30 bm. o godz. 19 

.w sali imprezowej K:MPiK 
(P1otrkowiska 86, I piętro) 
odlbędzie się wieczór 40 lat 
filmu radzieckiego, 

Prelekcję wyglo.si red. Lu­
clomdll' Rubach. Po :Prelekcji 
film pt. „Cz·terd!ziiesty pierw· 
si:y". 

Na ten szpital czeka łódź 

Jedną z największych inwestycji :!lużby I 'iodatkowych budynków gospodarczych i upo­
zdrowia w Łodzi jest szpi.tal dziecięcy przy rządkowania terenu, na którym są jeszcze 
ul. Spornej, w k-tórym mieścić się będz-ie 370 ,. ogródkil d.zrialkowe. Na szpital dziecięcy cze­
fóżek. Budowę tego obiektu rozpoczęto w kajq nie tylko maii pacjenci, ale także Aka-
1954 roku. Termin ukończe'Tl!ia już kiikakrot-1 demia Medyczna, której postęp prac dydak­
nie przesuwano. Obecnie 1istalóno na 31. III. tycznych z zakresu pediafrii związany jest 
1958 r. W samym gmnchu roboty' są na wy- z poszerze'Tl!iem s·twnu posiadania klinik. (z) 
kończeniu. Na.tomiast nie rozpoczęto bud01011 



. WA.tNE TELEFONY Uwaga! ~r spo-

Pogot. Milicyjne 253-33 .CAP~. ~2:'.a?.· O•,~. · I\''!. ~~f: ~:~: Pogot. Ratunkowe 254-44 ·-_. • . I.JL ;vV ft._ :a:.11.-~ go Zarządu Kin 
Straż Pożarna 8 • #/- • 
Kom. ~ietska MO 292-22 aa IJZE A PEZEDWIOSNIE rże- ZOO - czynne ~. 9-!6 
Mie.lski Osr. Infor. 3~9-15 ,„ na ~mskiego 76) •• Noc PALMIARNIA <Park Zró 
Pryw. Pomoc Lek. ~33-3.'3 MUZEUM ARCHEOLO- sylwestrowa" g, 15.3,0. dliska) czynna godz. 

GICZNE I ETNOGRA 17.30, g, 19.30 .. Indian- 10-18. 
FICZNE <Plac Wolno- ski wojownik" i wystę 
ści nr 14) czY!Ule I(. py artystów - J:>rzed-
10-16. sprzedaż biletów na 

-Dyżury aptek NOWY <Wieclrowsik:iee;o MUL.EUM SZTUKI (Wi<~ występy od e;odz. 15 
15) g. 2-0 „Dom Kobiet" ckow.sk;ego 36) czyn.n.€ ROMA (Rzgowska 84) Limanowskiego 1. Piotr 

JARACZA (JaraC?'.a 2'1) g, 9-15. „Gorzki rvż" dozw. rx:l kowska 25, La.giewni-
lf. 20 „Złota wieża" - lat 18 e;. 16. 18. 20 eka 120. Piotrkowska 307 
przedstawienie zam- • SI ENĄ • 80.J<JSZ rN<>we Zl<>tno) Gdańska 90. Narut.owi-
knięte. dozw. od lat 18 8',,I! „Fernand Cowboy" - cza 42, Annii C:r-erwo-

POW!'\ZECHNY (Obr. BALTYK (Narutowic~.a clozw. od lat 14 g, 17, nei 8, Srebrzvńska 67. 
20 19 AS Al. Kościuszki 48 St.alingradu 21) i;t. 15.30 ) Fili.I dok. g, 15· STUDIO (Flv!'ltT."Z'Vcka 7-9) pełni· siale dy"urv nocne „Cyd", g, 19 „Buza- •• żelazna maska" . "' ., 
do od la 12 rn •. Lady Hamilton'• -

rzy' 18 z;,; t g, . clozw'. od lat lB g, 17, DYŻURY SZPITALI Mr.<>mmo WIDZA (M . o 19 
. z.k' 4a) 19 Dw DWOR" WE roworz,:)C S'J'"'l OWY (K'l'ń.-'-1 1 nius i g. „ a Kaliski) „Decyduje jed ' , i.1 """f?ll:O P~oinfctwo: f;7,pita 

Teatry" na. chwila". „Przys-ili .123) „.Pr;a"."dz1"!" „ko- Kltm~ny Im. Ctt: .~-Sklo 
E.'ITRAnA SATYRYCl'.- mlstrzowle kanoe" DJPC w1eJk1eJ womy - dowskiel. ul. Cu.ne-Sklo-

NA rrraurutta nr 1l 07.arod.ziejsld darv'; dozw. od lat 18 e;. 15. dowskiel 15 - Choiny i 
J!. 19.15 „Ich głowy" ;( 8 9 10 11 f2 13 14 18. 2-0 Ruda. Szoital lm. dr H. 
(bilety ważne z dnia 15. 'rn.' 11: 'ta. '19, · 20. SW!T IBalucki · Rynek) Wolf„ ul. Lai;riewntcka 
2.5.11 57 r.) 21. 22 Film do)t. g. 15 .•. Bo- ?1-;-~6 - Wi<l~w. ~tar~ 

OPERETKA (Piotrkow- GJlYNIA <Tuwima nr 2) ha;~erowte sa zmecze- miey;ka„ Sródm1eście. 
ska 243) I?. 19.15 •• Ba.I Film dok. g, 9. Pro- ni <lozw. od lat 18 !{.Szpital 1m. dr H: Jord.a-
w Savoy'u" !{ram dla naimłod31:zvch T1\hi~· r~~enkif'wiC?.;i 401 na. B..ilł. Przt vro<l.S n11taC?.l:a 17m-9 

. „Cudowna P-Odroz" e;. . ' 1 - a u :V:· zp · ZYDOWSKT [Więckow- 16 17 Lunatyk" _ F';lm doK. e;. 22. „Wra.- Madurowicza. ul. Krze-
skie.1?0 15) ti. 19.3-0 dozw.' oa' lat 14 e;. tO . kt" do"'"'· od lat 7 f!.. mieniecka 5 - Pol-esie. 
.,Gliikl Hameln" 12 14 18 20 1R. 18. 20 . 

„PT1\l0KIO'" (Ko,,.prnika Ml.ODA GWARDYA rz:e WT~J,A rruwima l'!r I) Pomorv leka.rskil".l t!la 
16) !!. 17 .,żołnierz łona 2) Film dok. i;:. 9. F'lm. dok . . I? . • ~ 1 22. dor.os!':veh uclzlelaia od 
ł '31eda" „Ludz.ie f kaprJ\le" - „Szkice Wel!'lem om.w .. l'!odz. 19 do 22 ooradni·e: 

. dozw od J~t 1R i;: IO. od l~t 1R e;. IO. 12. 14. Piotrkowska 102 - dla 
„Alł.J,Fl\.IN'' fWo1<"7.ary- 12. 14. 16. 18. 20 ' 1R. IR ?.O "' dzi„hiC'V Sródmieście. 

ska 5\ g, 17 „Pi.asie MU'7,J\ (Pabianicka tn> WO~„NOSI': <Pr~bYStT. -·:V Piotrkowsk;> 67 - dla 
mleko" .Ostatnia walka Ao:i- f'lki<'~o Tli) Film dok. dzielnkv Polesie. La-

ZESPOL • KUZNIC>" C'1.a" dmw. od lat 12 e;. e:. 9 1 22· „K~han~k l?'!ewnkka 36 -;- dla dzi€l 
h W. • ) Krz . 16 18 20 ladv ChotterlPv <loz<> n'C'V Balutv. Piotrkowska 

( ala unv „ yza- · · od Jot 1~. g, 10. 12. 14. "R9 _ dl · d · I ·cy Ru-
ey" we; H. Sienkiewicza PIONT~lt IF'ranclszk~ń- 16. 18. 20 da redni~~e s1 ::_ dla 

g. 18.30 ~ka }I\ .. Marynarz CZy W1,0F"1'TT ~ ~7, <Pr6chnl- ozlelnlcv CJ~oiny, Zul: 
- zvk cl~zw. od bit 7 ':: ka 1Rl F•lm. d?l~. I?. P1Jconowskiei 13· - dla KONCERTY 16: „f!:edny możp u !l 1 22 „Sootkania.• - dzi<>lnicv Staromiejski-ei. 

I Dnia 27 listopada 1957 roku po dłu­
gich I ciężkich cierpieniach zmarł nasz 
najukochańszy brat I wujek 

S. t P. 

wg 

Stanisław Rogacki 
długoletni pracownik Elektrowni 

Łódzkiej, emeryt. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi w dniu 30 listopada br. o godz. 
15.30 z kat>licy cmentarnej przy uHcy I 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają głę­
boko stroskane 

SIOSTRY Z RODZINĄ. „, 

OGŁOSZENIE PRZETARGU 
W DRIJGUI TERMINIE 

na używane pojazdy mechaniczne - ciągnik 
kołowy mairki - Steyr 180. Na podstawie za­
rządzenia ministra komunikacji z dnia 8. V. 
1957 r. (Monitor Polski nr 56 z dnia 20 7. 1957 
roku poz. 353) Państwowa Komuni.kacja Sa­
mochodowa Ekspozytura Spedycyjna w Łodzi, 
ul. Worcella 17-19 ogłasza przetarg ograni­
czony na sorzedaż 

2 CIĄGNIKOW marki STEYR 
Kupujący obowiązainy j~t do nabycia rae:em 
z pojazdem części :z.apa.sowych zespołów i 
podzespolów jakie ewentualn ie przydzielone 
będą do danego pojazdiu. 

Przetarg odbędzie się dnia 12 grudnia 1957 
roku o godz. 10 w gmachu P.K.S. przy ulicy 
Worcella 17-lq I p. pk. 22. Przeznaczon•~ pe~ 
.iazdy do ;irze~argu m • .-;,na ogląd.,ić od god'z. 
10 do 14 po U{•r-zednim zgłoszeniu się w se­
kretaJ'iacie. Cena wywoławcza wynosi 8.400 
zł. Części zapasowe sprredawane będą wg. 
ceny katalogowej. Pragnące wzdąć udział w 

Dnia 28 listopada 1957 r. zmarł na­
gle w wieku lat 46 

S. t P. 

Kazimierz Bezanson 
pracownik Banku Inwestycyjnego. 

Ms7.a żałobna odbędzie się w duiu 30 
bm. o godzinie 9 w kościele św. Józefa 
pńy ul. Ogrodowe.i 29, po czym nastą­
pi eksportacja na Stary Cmentarz przy 
ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, RODZICE, SIOSTRA 
i SZWAGIER 

W dniu 26 listopada 1957 r. zmarł 
nagle na posterunku pracy 

S. t P. 

Jan Horod:t·ski 
mgr rolnictwa 

długoletni pracownik w d7J ale rolnic­
twa, cieszący się głęb<lklm szallunklem 
wśród przełożonych i kolegów pracy. 

Pogrzeb f.'d!Jędzie się w d niu 29 listo­
pada 1957 roku o god?!. 15 z kościoła 
parafialnego w Rudzie Pa bfanickie.i na 
cmentarz miejscowy, o czym zawiada­
miają 

ZARZĄD, RADA NADZORCZA i RADA 
ZAKŁADOWA OKRĘGOWEJ MLE-

CZARNI SPÓŁDZIELCZEJ 
W PABIANICACH. m1erać <'lozw. od lat <lozw. o<l lat. rn e;. 10. ~ dla mie«7.k~ń<!óV<r :r..ódź 

FILHARMONIA (Naru- 16· !?. tB. 20 12. !4. 16. l8„ 20 St.oki pr:r.v ul. Zhoe"'P. 
towi<'za 20) e;, !9.~0 POT,O~A ~lotrkowska ZA"Pi::'J'A (7,"'"„·"~,'1 26) 1Sa w !1.0<'l7.. 0<1 Hl 00 21. 
III Koncert kameral- 67) Film doK. !!. tO. l!'i. „żelazna ma~l<a -- Chirurgia: Sz;pital im. 
ny. Dvrvgent - Ta- „Ka,?elusz i>a.na An<t- <lozw. orl lot 1?- g,, 1? dr. PirOl?·''l"'ira. ul. Wól-

przetargu osoby fizyczne i pr?.e<lsiębiorstwa 1•---•llllll--------mi-•--1111• nieuspołecznione winny co najmniej na dwa 

de usz. Kaldow.<ki. kwin tola d"'zw. od lat !B. 1?: 1~., „w~.1"~.-0Je ~' C\- C7.gfi,oka 195. 
tet df'tv Filharmonii I(. 1 L 13. l!'t .• I'~. Hl. 2! ln~kie' clM.W. od lat Interna: Szpital im. 
L 'd k' . h · p · pon'()J l'Kazimie!'7..a ~) rn. " i<: 1R ?O ~ • 1 St o z ie1. c. orv Rn- F'l · d k 2130 LA"'ZNO(!.(• IJ'•.of'w 43) nr. Ry„vg1era, u. er-
&twowego Liceum Mu 'm 0 ; !';· · · · ' • · · 0 • ~. Jin<;(.::i 13. zycmeao i Pono.tawo- •. Prawo uhcv dozw. „nnmsk• krl1.w•<>c - . 
WP1 Rzkolv M11 zvoz- on l<1t 18 e;. 15.30. 17.30. dozw. <10 lat 16 ft. Hl . Larvngo!Oi"!a,:. Sz;pital ·. T. z 1: • G t!l 30 G~1?"'1T7'.0vnwv 1'T ~'IJ im. N. Barlic ~1ego, ul. 
~;.l:._ .~~~~. -Ki:ist~t I MA.TA (l'{ililisk!el(o 17P.) • °'"'TCF"'~'n rruwi~a Kotl{'iń ,~k;el?o 22. . . 
Fl3cewicz - for1epian. ..Strach" <lo7.w. od I.at 34) „T{l>pl'lu.~7. pan!\ Okuhst:l'.k.a.: Szi:>ital 1:n. 
7~non Włodowski 16. I?. 13.30. 17.30 (19.30 Anatol~" r:r. 17.~0. 19.30 ~-. B~rlick•<>ri;o. ul. Kor>-
klarnet s.ean.s zamknietv) <'107.W. od lat. 16 crnskio('go 22. 

(li PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
LASTRYKARZY, stolarzy, cieśli, 6 monte­
rów do wodn. kan. i centr. ogrzew. oraz 6 
spawaczy wysoko wykwalifikowFtnvch zatru­
dni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego Lódź-3. Wynain-odzen ie i przypa­
dające świadczenia wg. układu zbiorowego w 
budownictwie. Zglo~enia przyjmuje dz.i:;il za­
trudnienia Łódź. ul. Fabryczna 18. 6249-K 

WYKWALIFIKOWANEGO operato-ra dźwi­
.aowego zatrudni natychmiast Łódzkie Biuro 
Sprzedaży Wyrobów Hutniczych i M_~talo­
wych. Uoosażenie ust.al-One zł 6 (szesc) na 
godzine plus premia. Oferrt.y z żvcinrysem na­
leży s·kład.ać w sekcji personalnej Łód7.. ul . 
Piotrkow!-'ka nr 102. 6286-K 

KALKULATORA budowlanego oraz szofera 
na samochód „Willis" zat.rudni natychmiast 
Mlełskłr. Przedslehiorstwo Remontowe PTMJ3 
w Łodzi. ul. Pabianicki\ 32. 6278-K 

WYKWALIFIKOWANEGO mechanika na 
maszyny SZ'V'llnicze - motoroWP. zatrudni 
od ~raz Spółdzielnia Pracy „ŁodZianka". ul. 
Zgierska 116, tel. 547-88. 6275·K 

POMAGACZKI -;-;-przędzalnię, stolarzy, cie­
:ill, kierowców samochÓdowyclJ robotników 
do transportu, pomoc palaczy, wagowe 01raz 
zamiataczki zatrudnią na'tvchmiąst Zakłady 
Pł'7emysłu Wełnia11e1rn im. Wł. Re:vmonta 
Łódź. ul. łJąkowa 3-5. 6257-K 

2 SALOWE zatrudni natychmiast Izba Poro­
dowa w Gałkówku. Wvna1?rod1zenie wedłue 
.stawek Ministerstwa Zdrowia. 6261-K 

PRZETARG 
Dyrekcja Łódzkich Zalda.rlów Piwowim;ko­
Słl>downfozycb Przedsięhlurqtwo Państwowe 

Łódź, ul. Orla. :?.5 
OGŁASZA l'R.ZETARG 

Il<' dostawę lodu naturalnego d(}: 
Browaru nr 1 w Łodzi, ul. Nowotki 34-36 

ca 5.000 ton. 
Browaru nr 2 w Łodzi, ul. Orla 25 ca 2.000 

ton. 
Browaru nr 3 w Łodzi, ul. Sędziowska 15 

ca 1.500 ton. 
Browaru nr 4 w Skierniewicach, ul. Jagiel­

lońska 34 ca 600 ton. Razem ca 9.100 ton. 
W ofercie w inna być podana cena za 1 to­

nę lodu loco piwnice i zapaśniki browaru, 
.przy użyciu istniejących w browarze uną­
dzeń jak rynny zs-uwowe i elewatory. Oferty 
należy składać w sekretariacie zakładu Orla 
25 do dnia 10 grudnia 1957 roku. Oferty mo­
gą składać placówki państwowe, uspołecznio­
ne jak również przedsiębiorstwa prywatne. 
D:vrekc.i.a zastrze~a sobie prawo wyboru ofe­
renta bez podani.a powodów. Bliższych infor­
macji udziela dział zaopatrzenia zakładów. 

POMIESZCZENIE 

NA MA·GAZYN 
o powierzchni ca 500 - 1 OOO m kw. 

kupi lub wydzier·żawi 

dni przed pr7..etargiem zło:i:vć wadium w wy-
sokości 840 zł w kasie P.K.S. Eks.pozytury 11 
Spedycyjnej w Łod:z.i or.az w sekretariacie 
tejże Eks.pozytury dokumenty uprawniające 
je do uczestnictwa w przetargu ograniczo­
nym, wymai!ane zgodnie z MonJtorem Pol­
skim nr 56 z dnia 20. 7. 1957 roku i:•ar. 9 
pkt. 2Vl-3. 6284-K 

SpóJdzielnia Pracy .,s LU SAR Z" 
Łódź, ul. Gnieźnieńska 24 

tel. 549-56 i 509-23 
przypomina swoim klientom, że z dniem 

19 września 1957 r. 
obniżone zostały ceny usług z zakresu 

CZYSZCZENIA KOTŁÓW WSZYSTKICH 
TYPÓW - z ka.mienia, szfamu, szlaki, po­
piołu i sadzy 

O OKOŁO 16 proc. . 
(Pod~t:i:wa: nowy cennik zatwierdzony przez 
Kom1sJę Cennikową przy Prezydium RN 
m. Łodzi) 

JEDNOCZESNIE SP-NIA „SLUSARZ'' 
prosi P .T . Klientów o nadsyłanie zlsceń 
na ro;k: 1958 celem ujęcia ich w harmono­
gramie. 
SPół.DZIELNIA WYI\:ONUJE ROWNIEŻ 
pra-0e w za.kresie: 

inst.alacji wodoci!łgowo-kanaliza.cyjnej 
i centralnego ogr'zewall.ia 

WYKONANIE SOLIDNE i TEP.MINOW'E. 

MOTOCYKL „Iż" nowy RENTGEN 'Pl'7..eświetla-I 
lub DraWle nowy kupię nie klatki piersiowe! 
Przybyszewskiego 45 m. żolądka dr Baran. Piofr-
61 Bachman 19846 G kowska 103. m. 12 co-

PffAGA = J dziennie LOKALE 18631 e 

P'OMOC do 2'/•-letniel'!O I 1 
dziecka potrrehna. Kop­
cińskiego 35a m. 6 POKOJ z kuchn.ią bez 
PRZYJMĘ-„ przedstawi- W}'.'gód i. jeden duży po 
cielstwo handlowe na l_l:oi zam1ernę na 2 poko 
województwo gdań~kie Je, kuc;hma. wy~od;Y 
oraz sąsiednie Oferty Warunki do omóWlenia 
Pawelec Aleros:Wder - '.I'el. _304-3_1! _ __ 19854 G 

Zmarł uagle na posterunlm pr.ac:v w 
dniu 26 listopada 1957 roku. przeżyw­
szy lat 54 najukochańszy mąż i ojciec 

S. t P. 

Jan Horody~ki 
Wyprowa.tlrzettie drogich nam zwłok 

nastąpi w dniu 29 listopada. 1957 roku 
o godz. 15 z kościoła parafialnego na 
cmentarz w Rudzie Pabianickiej o czym I 
zawiadamiają 

ŻONA, CORKA i RODZINA. 

Kier. Dzieln. Zarządu Służby Zdro-
wia Łódź-Ruda dr Stefanowi Rzepie z 
powodu śmierci 

wyrazy 
dają 

OJCA 
głębokiego współczucia skła.--

PRACOWNICY I RADA MIEJSCOWA. 

+a• . 
Dnia 27 listopada 1957 roku po dłu­

gich cierpi.cniach zmarł opatrzony św. 
sakramentami przeżywszy lat 77 nasz 
ukocha.ny ojciec, teść i dziadek 

S. t P. 

Ignacy Rzepa 
Pogrreb odbędzie się w dniu 30 li­

stopada 1957 r. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza św. Anny na Zarzewie, o 
czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku 

SYN, SYNOWA, WNUKI i RODZINA 
SPOŁDZIELNIA INWALIDOW 

im. HANKI SAWICKIEJ w Łodzi.. 

G<lańsk-Wrzesrez. Kiliń-1 DUŻY pokój p.rzy ul 
skiego 38-5 tel. 410-89 Więckowskiego 24 m. 7a ··-------------------ZATRUDNIĘ-naStale :.amienię na. dwa ooko- ._ ____________ ._„ •• „„_ 

Zbędny drut stalowy o pnekroJacb 
<:t> 0,3, 0,7, 0,9, 1,5 

OFERUJE DO SPRZEDAŻY Zgl<;>sze.nia. należy kierować do Zarzą\lu 

dwie malarki do mało- ie z. ku?hnią. O!!ladac .!! 
wania bombek. Telefon .c-Odz1en_!l]e 19865 G 
371>-05 198Q4 G W LODZI 2 pokoje z Po długich i bardzo cięi.ikkh cierpie­

niach zmarła w dniu 26 listopada 1957 
roku nas7.a kochana ma.ma i córka, 
pr7JCźywszy lat 44 

przedsiębiorstwom państwowym, usipołe­
c.znionym i t•rywatnym 

Zakład Izolacji i Robót ~ysłowych 
,,LAMBDA" 

Powyższy drut jest dl) obejrzenia w ma­
g.gzynie przy ul. gen. $wierc2ewskiei11n 70 w 
Ło<izi. 6282-K 

Spółdzielni Łódź, ul. Narutowicza nr 26 
tel. 379-93 

( LEKARSKIE 
Dr SIENKO specjalista 
skórne, weneryczne. wlo 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili ~~T;;g~3i t&-ls. Kiliń-
or WOYNO specjalista 
skórne, weneryczne. za-

~ 
MOTOCYKL z przycz,e- burzenia pk:iowe. Nowot 

OAZ
- pą „.ąMw Sahara" 750 kU~ fronlli-13. 1_7-19 

" ............................................ _..................................... com i. platfori;nę z ko- NAGLA Pomoc Lekany 
mem i _uµrzęzą. spr~- Snecialistów. Wizyt,y d.:r 
dam. W1adomosc Jes1e1:1 mowe załatwi natych-

HOTEL „ORBIS - GRAND" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 72 SAMOCHOD cieżar?WY na 21 (Stoki) 19708 G mdast przez całą dobę 

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY ,.ZIS" 3 t. .'P0 kapital- . tel. !155-55 
nym remoncie sprzedam I I ----"----. --.-na oddanie w dzierżawę szatni Suleiów, Tarasrezyńska KUPNO BADAN~A . radiologi~-
nr 11 19411 G ne 1,1Zęb1en.ua. wykonu:ie 1. kawiarni „Grand", spec.ialme rentgen dein-

2. restauracj1i „Malinowa", SAMOCHOD „Meroo- tvetyczny Piotrkowska 
3. baru „Syrena". des" 320 7--0SObawy n.a- URZĄDZENIE za.kładu 121 19707 G 
Oferty zalakowane należy składać w sekre- dający się n

00
a bagażów- frYz.lerskie.go kupię. - -Or REICUl!."R specjalista 

tar. . . . . . d k . . kę, samoch „Waruie- Oferty Bmro Oglo.s.z.eń, weneryczne. skórne. plt.-io 
1a01e wyzeJ wspommaneJ yre CJI w ter- ter" w 21 sprzedam Piot['lkOW\S<ka. nr 96 pod we (zaburzenia) 8-9 

kuchnia z wygodami (46 
m kw.) II piętro w blo­
kach zamienie 'na podob 
ne w Warszawie. Lódź, 
ul. Bof . Getta Warszaw 
~kiego 32a m. 6 Gizi.11-
ski 19779 G 

S. t P. 

Helena Budzynowska 
P0Ii0J 14 m kw. iamie z domu Waliszek 
nię na duży poMj lub 
pokói z kuchnią. Wi- Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
dzew Armii Czie!"'Wonei 29 listopada br. z kaplicy cmentarnej 
120 m. IO Janusz Kowa-1 św. Franciszka (ul. RZgowska) o godz. I lewski 19820 G 15 wi 
MIESZKANI_E_d-~"'P-0~0- • o czym za adamiają pogrążeni w 

.wu - - smutku i żąłobie jowe koohnfa, wygo<ly, 
C€ntrum - za.mienie n."J. SYN, MATKA i RODZINA. 
równorzedine. Tel. 379-44 IZIWllB<AmD-••--llilllm:l„•1111:1m:1:11 _____ _ 

LOKAL prz~y~ow:v !111••1!1111-iBl„„„ ... „„„liill„1•--„ 
oddam· w dzierżawe. -1 Ofertv Biuro OP.łOISIU!ń. 
p;olrk<Jl\Wlka nr 96 pod 
.. 1nr,7111 

I ZGUBY 

Dnia 27 listopada 1957 r. po długich I 
I ciężkich cierpienia.eh opatrzony św. 
sakramentami zmarł, pi:zeżywszy lat 34 

S. t P. 

Stanisław Rolnik minie do dnia 9 grudn1a 1957 roku. Bliższych niedro~o. Głowno. Pl. „18958" 16-19. Piotrkowska 14 
informacji udziela sekcja organiz'.lcji pracy Wolności . 24:_.tel._186_ ~OJL~ clektryozny po Dr BIBERGAL specJali- ZGUBIONO kartę rZ€• Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 li-
w. iOdzinach od 8 do 15. Komi.syjne roz,patrze- MASZYNĘ do szycia J~rrmooc 40-lOO l ku- .sta chorób wenerycz- rnieślniczą- na nazwisko stopada. br. o gooz. 15 z kaplicy cmen-
nie ofert n tą · d · 11 d · 1957 męs.ką kl. 31, motorek pię. Tel. 391-08 . n:ych. skórnych 4-6. ul. Maria.n Pokrzywa. :Pół- tarnej na Zarzewie, 0 czym zawia.da-k D as Pl w mu gru ma ro- do ·maszyny damski'ei·, MAS. ZYNĘ d_o szv,,ci.a rę Pio_trkow.ska._134 ·-- . _ _ noona 36 ._ . __ 10047_ G 
fu. Ylt'ekcja zastrzega sobi.e i:•rawo wyboru ka k s k - -- - miają pogrążeni w głębokim smutku o erent blam damski 'Piżmowe.a , wicz.e ~„ in~ u- I>r .Jadwiga ANFORO- ZGUm:ONO 'Portfel zdo 

a. 6289-K .sprz.edam. ul. Obr. St.il-I p.ę. Tel. ~37-80 __ . WICZ .skórn'?. wenerycz- k11m<?.11tami na naz.wi- ŻONA, SYNOWIE, MATKA,· SIOSTRY, 
~ • lingradu 45 p.raoownia SRUT (f) 2 mrn i ooli- ne. kobieeoe. 15.3b19,j .~ko Kazimierz Oherbek BRACIA i RODZINA. 

- ·'~ ~~~~~~~~~<l!PUW.i& · 19734 G styren l\1u>Pi~ Tel. 350-96 .ul.. P.rócll.n.ika '· _,,,_ , Z..ódi. 1J.L. iPQP.~n.a „ 22.•-••. ••111111aw111~allllill1111111-m1mi111r 1111••-m-•------
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Podsłuch 

Komisja rządowa powołana do zbadania sprawy podsłu­
chu rcimtów telefonicznych w Anglii ~dala komunikat 
stwierdza.jący, że także w przys'Zlości państwowe placówki 
będą uprawnfone do podsłuchiwania rozmów telefoniC'l:­
nych. 

Na statku „Reyk,j:ivil•" przybyło pm·tu w Hamburgu 
25 kucyków z Islandii. Zwierzęta przcznacz.nne na rzeź 
wykupiła mieszkanka Hamburga, Urszula Schaumburg 

sprowadził<\ je do NRF. 
CAF ;.·"' ,,..,_. 

Testament 
77-letnla Angielka pozosta.,-.,-ifa testament, w którym 

10~ funtów przeznaczyła dla swego żółwia. Jedna z przy­
jaciółek zmarłej otrzymała tę sumę PIJ zob-Owiązaniu s·ię 
do reguhi.rneg.o karmienia żółwia. 

Emeryt 
74-l~tni Fra.ncuz Augustin Blondeau został ojcem 7 dzie­

cka. Zaznaczyć warto, że ożenił się on 10 la.t temu. Tu:!: 
po na.r-0'\i'Zinach pierwszego dzjecka p1-zyznano mu emery­
turę. DecyJ:ja ówczesna, wydaje się, była zbyt pochopna.. 

Działalność „pokojowa" 
Te1ro.roczną nagrodę Nobla za. dzia!alno6ć na · rzeC1l po­

koju otrzymał b. minister spraw -zagranicznych Kana.dy, 
Pear.sil·n. On wlasnie był ruc.zniltiem uzbrojenia w broń 
a.tomową w.szystltich państw należących do NATO. 

Do czego służy telewizor? 
Zachodnio-niemieckie ro:asopism>!> „Westfal1<:cher Anzei-

ger und Kurier" zamieścilo reklamę telewi7»rów tej treści: 
„Kto wie, ile nam jeszcize powstało do' żYcia? 
Zalfl"afają nam bomby atomowe. rakiety i satell.ty! 
P.o róż więc zasta~awiać się? Nabywa.iac aparat telewi­

zyjny zapewniasz wbie radość i rozrywkę". 
Innymi słowy: posiadając telewitrol' skracasz sobie w 

przyjemny sposób czas oc-rekiwan~a na. atomową nfoość.„ 

7.250.000 mieszkańców ma Sza11ghc:j 
Liczba. ludności $7,angbaju - czwartego na liście na.i­

wlększycb mia.si świata wzrasta obecnie z każdym 
ntlesiącem przeciętnie o 78 tysięcy. Wiadil<mość tę poda­
ły za sprawoizdanlem Ra.dy Miejsltiej Szanghaju dzienni­
ki chińs!de. 
Spraw~zdanfo informuje, ze pod k-0°ntcc wrześni.a br. 

Szan:r.ltaj liC!Zył 7.250.000 rniesllkańców, tj. o olrofo 1.170.000 
więcej niż w crzerwcu 1956 r. 

Przezorna babcia 
Pewna wie·kowa rruieszkan.ka. Londynu ubezpieczyła 

swój dom „na wypadek sputnl:ka". W rruzae gdyby sztuc.z.­
ny sa.telita lub jakieś inne SQ";lU('.:ime ciało spadło na ,iej 
dom - Towarzystwo Ul>erz.pfaCtZeni•o<we „I.lóyd" zob<Hvią­
za.ne jest wypłacić jej 1.500 funtów szterlingów. 

Bez słów 

I 
Sport .- s!! ..... o~r~•~•;;...___S..;..p~o~r~t~·;:;:;;._,,..~S......;'p::.-o~r• ___ łt~· ~S-"'p.:-.---o~r~SP.!_ rt • Sport_~• Sport 

Trener a zawodnicy 
Ciekawa dyskusjo 
w Sl<S Społem 

Czego Jaś się nie nauczył, tego Jan nie b~dzie umiał 

Piękną akcję wieczorów dy­
skusyjnych za.planował SKS 
Spolem. Tematem pi-e;rw.s.zej 
dyskusji będzi-e ci-eka,wy p-ro­
blem sto=ku tr-en-era wzglę­
din ie instruktora do zawodni­
ków. sekcji f',port01W-ej 1 Mu­
bu. Na r-eferenta zaproszony 
został p.Woldan<><w.ski z T~KKF. 

Tylko · prawidłowe szkolenie juniorów 
gwaranłuie poprawę poziomu 
piłkarstwa naszego okręgu 

wytkniętego celu może dopro­
wadzić do zami-erz0111ych wyni­
ków - podniesienia poziomu 

. piłki n0Żl1le.l w okręgu lód.z-
. kim. A zdajemy sobi-e chyba z 
tego S<'prawę, że · jtiż cza3 naj­
wyższy . zająć slę n<t.s<Zą mlo­
dz:iei:ą. 

Sprawa trenerów i ich pra­
cy j-est zagadni.e.ni-em ba["dzo 
poważnym i trzeba przyznać 
ob'€k:tyv.rr1i-e. że jak dotych­
czas nie je~.t ona ni€Elt-ety ur" 
gulowana. Za prncę tron<ers.ką 
„chwyta,ią się" często ludz!e 
nie maiący dostatecznych kiwa 
lifikacjii. Tr-enerzy rekrutują 
sie przewaiż.tlie z grona byłych 
zawodniJ,ów. A przecież nie 
w:w;.tarcz.y być d-O·brym kola­
rzem czv p'.łlrarzem, by p<> 
wycofa111i1t1 s.ie z czynnego 7y­
c:a F1cortt11\~.res;o zacząć uczvC 
innych. Dziś s::i0rt znajduje 
s'.ę na t::i k wysokim pozicrn~-e. 
ze i W 10tosunJrn do trenerÓV! 
II'U&z.ą być zwiększone wymo-
gi. 

Wieczór dyskus yjnv od1JP­
<1z'e się dziś o "cdz. 17 w sall 
Społem przy ul.· Pólnocn-ej SG. 

Komisja Sllkoleniowa LOZPN 
zajęła się s1prawą juruioców i 
położyła wielki naci&k na kh 
szkol-enie widząc w tym jedy­
ną możEwość wyjścia ~>ilkar. 
l"twa łódzkie.go ;i impaslll i ?O· 
dnd.esienia jego poziomu. 

Zbyt boivliem wielki dystans 
dzieli co-.rolówke pilkarr-ską Lo­
<iz[ (ligowy LKS) od szarej 
masy oil:ka'l\Sikiej. której trene· 
rzy dz'ałaj.ący w pos,zcze.gól­
nych klubach jakoś nie mogą-
p~.zczvcić się -efektywnym 
dorobkiem. Gdy zaprakn:-e 
ŁKS. nie ma kto !"€!PreZ€1!1tO· 
wać barw okręgu i każdy 
p•rzyz;na. ż-e taki02°go stanu rne­
czv n.ie można tolerować na 
dlUżs.zą m-etę. A tylko ni-elicz­
n-e kluby na<.zego o!U"ęgu otc>.­
ozają należyta opieką junio­
rów p.oświ.ecając więc-ej uwa­
gi ich IS'Zkol-en:iu. 

Bez- Kukiem, Drogosza, PietrzykowskieRO 

Eksperymentalne składy 
na mecze z Wągrami 

W dni ach 7-8 grudnia br. 
bokiserske reprezentacje Pol­
ski rozegrają siootkania z Wę­
gram! na trzech frontach. Na 
zebraniu za["Z?,du PZB ustalo­
no. że drużyny ,.B" spotkają 
s'ę w Rzesz.owie. a juniorzy w 
Radomiu (drużvny ,.A" walczą 
7 .. XI!. w Budapeszcie) oraz 
za·akt.:eotowano ramowe składy 
rep~ezentacji Pol.ski A i B. 

Oto zaw:Odm!cy przewidziani 
do rexezentacji: 
DRUŻYNA A (BUDAPESZT) 

R-ieźnik!ewk1z, Wo,jtorwicz 
(Chomhn.cza.k), NQwae-zyk, Paź­
dzi>ffi', S1l>h(}!eweki (.Józef Piń­

ski), Ru.~''"· WaJasek. S-ivma-­
niak, Pi6rk-0<wsk:i, Branicki; 

DRUŻYNA B (RZESZÓW} -
SzC'Zepańslcl. Woźniak, Próch-
11foki. Hebda, Pacl>ież. Kemipa, 
Ba.rwsie\vi·r2 (Luka,~ie\vicz), 
nampc U, Biel II, Ordań.s:ki. 

* • 
W przedolimpijskim ośrodku 

szkoleniowym w BydgQSzczy 
rozpoczęły się przygotowania 
pięściarzy - kandydatów do 
reprezentacii na spotka.nia z 
Węgrami. Zgrup·owąn'e ma na 
celu <l'.c•szlifcwa111!e formy po­
sZ>Czególny•c:h p!ęś·c'arzy ora·z 
przygotc-wa1nie kandycyjne. Ca 
!ością tren<ngu kieruje Felik1s 
Stamm, m:i.jąc do pomocy \.re­
nerów Pisamkiego z Lodzi, 
Ka:math.a z Gdań.ska, Mikolaj­
czaka z Krakowa i Kaźm~r­
czaka z Lublina. 

Ustalono więc program pra· 
cy i podzi•elono teren woje­
wództwa na sześć ośrodków, 
w których powolane zostaną 
drużyny kadrowe juniorów. 
Ośrodki · t-e dzialać b~dą w 
Zgierzu, Kntnie, Pabianicach. 
Piotrkowie, Tomaszmvie no i 
oczywiśc:e w Lodzi w oparciu 
o pcdokręgi roozgrywkow-e. 

Szkol-ente zespołów kadro­
wych powi·erzono tr-en•Z!rOIWi 
koordynatorowi LOZPN. który 
do}eżdżać będzie do nk'1 raz 
w tygo:l:niu na 2-3-godzi.nne 
treningi i roztoczy opiekę na<l 
wybraną młodzieżą. Ol:>"...cnie, 
gdy wchcodlzimy w seum zimo­
wy, tr·eni..'1g:i o~foywać się będą 
na sali. Alrn,ja szkoleniowa ro?. 
pocznie się w iwlowie grud­
nia br. Program zajęć pt'zewi~ 
duj-e · szkolen1e praktycme i 

teoretyczne. przv czym wiel­
ki nadsk po!o·żony będzie na 
etrcnę wychowawczą. 

W marcu, gdy młodzi piłka· 
rze wyjdą już na boisko. ko­
misja szlwleniowa powoła z 
s~ściu i.espołów kadrowych 
30 na,jzdlłlni·ejszych zawodni­
ków tworząc z nich kadrę iu­
niorów LOZPN. nad którą 
tr-ener nadał będzie cz.uwal. 
Kadra w programie szkolenio­
wym ma prw~vidziane rozgry-
wani€ spotkań sp1~11-ringowych. 
Kamy z cz:lonków kaciJ:y bt'­
dtZie mus::al wypel.nić specjal­

Rm 

Belgia zrezygnowała 
z ewent\Jalnego 

udziału 

w mistrzostwach świata 
Piłkarzom polskim ubył je­

den przedw:nrik w ubieganiu 
s:ę o awans do puli finałowej 
w rozgrywka.cti eliminacyj• 
nych o mi.strzcstwo świata. 

M!a.nowicie Belgia zawiado­
miła Komitet Organizacyjny 
mf.strwistw, że n:e należy jej 
brać PQi:i uwagę przy l01Sowa­
niu zes.po'.ów, które w swoich 
g.ru,pac:h zajęły drug:e miej­
&ea, jako ewentualnego prz~ 
ciwnika dla lzraela. 

Bilety na hokej 
ŁKKF 

ną ankietę, w któr-ej m;ędzy 
innymi rodzice zawodnik.a pro 
sze.ni są o wyrażemi-e zg<'.dy n:i W 
grę syn.a w piłkę nożną i <l:l­
not-0iwanie uwag, jak uprawia- • Jaik już podawaliśmy, w nad· 
n:e t-ego sportu wpływa na chodzącą niedzielę w halli spor-
ioego. JXJiSotępy . w . nauoe,. zacho- towej rozegrainy zo,stan'.e o 
wame s:~ w zycm ccdzie'hnvm . . . 
ilu. W razie sprzeciwu rod:r.i- godz. 11 mer:z hokeJ·DWY o m1• 
ców mlndy piłkarz ni.e bęrhie stT:w.stwo II ligi między Polo­
mógl należeć do kadry. Ob.:oc- nią (Bydgo15z;cz) a Stocznią 
nie zakłaciana i€sit w LOZPN (Gdańsk). 
s.pt>cjalna kartoteka junWirÓW. 

Jak widzimy akcja tak opra-r B'.Jety na ten mecz sprzeda­
cowa11a w szczegółach prz-1 wane .są O•\i dnia dzi.5'.-ejszego W 
konsekiw-enmym dąż-eniu do LKKF w godz. 10-18. 

'"~~~-~,..~;"!>:""'~~.,.~~~~~r-..,..,..------~-.----~.----- .... --... 
' '· -. ,. „,,,.,. "1· '· ';., .,-' (59) -- A pra.wda, Ż€ duchowna osoba ni-e jest bi-egła w poJs;zc;zyf;. 

~,:· · - ; n.ie. Nic nie m6wię. Wyduszę od pułlkownika <lwa ,,jeepy" ... na7" 

Padr-e Annibiall-e zaś pomyślał, t-e Sllootra Jolanta moglab:v 
być anioł-em zwia&tującym Panni-e Mara nowinę z ni-eha. 

- My, s:iostrzycz.lro, do Fiammetty! - rz,ekl Pa.rty·umt wpa­
trzony w dzi-ewczynę. 

Zan.im jednak od(l)Owi-edziala, wszedł doktor Woj.tyllo. 
- A bonjour, m-ein-e Herren! wrzasnął. - Zawracacie 

głowę ISliositrze Jolancie? - za.pytał po w.los.ku. 
- My do Fiammetty przyszliśmy, panie doktorze! - podjął 

zak01I1nik. '- Bo sam pan powiedział. .. 
- Dohrze, dobrz€! 'Wiem, co pcwi-edzial! Więc wy do Fiam­

m-etty, hm!. .. - spoważniał. jego oozy &taty się inn-e. ~ Padr-e, 
koc-hany sługo boży i ty grajku, muszę wam oznajmi.ć, że.„ 

- Z-e oo? - zani-epokodli się obaj. 
- ... ż-e mors ante portas! 
- Co to znaazy? - zapytał Partyzant. 
- Ze śmi-erć przed bramami! - wyjaśniła. siostra Jolanta. 
- Tak źl-e z Fiammettą? 
- Powiedz.lałem. Moż-e dziś, moż.e jutro. Robiłem wsz.ystko, 

co moglem. Potylica załamana. Wylew ... Po-pad<;!- w OJTn?-lei:ile, 
sta}-e się nieprzytom111a. bredzi, gorączka &pada i podnosi s•ę ... 
Skrzyknął-em dwóch lrol-egów, radzi1iśmy, nic s.ię ni-e da Zi!'Obić„. 
Nastała cisza. 
Sios.tra Jolanta pod-eszla do zakonnika i rrekla: 
- Z·aprowadzę was do Qd€j - i pos.zla przodem. 
W poko.iku leżala ni-em·Zyfumna Fiammetta. Oddych~ła cież­

ł ko. Obok ló7.ka l':1i-edziała zakonnica. Doktor Wojtylło ujął 

~ 
Fiam.mettę za puls., wytr?e.wczył oc:zy na ree;arek, ruszał ust.a­
m~. Potem odłożył jej rekę i s·pojrzal b-ezradni-e na zebranych. 

- I oo~ - zapytał Partyzant. · 
ł - Powi.~dZJia!-em, mors ant-e portas! A po co pan przyniósl 
mandolinę? 

! -To padr-e Anniball-e kazał, by j-ej grać, by się j-ej Iż-ej umi-e-
ra~ . 

- Doorz€, dohrre. tylko t-eraz nie ... Może jutro. Wracajci-e na 
Mnnt-e Skuro. Wy tam macie czołg z krótkofalówką. Ni-ech t-e-
1-efonf..sita ... 

- To ja! 
- A, to ty, 

naw-et śpij w 
kur ... 

- Jaki kur? 

Partyzant! Dobrze!! Si-edź, Partyzancie, w czołgu, 
nim, 1-eaz prz.ede WSZJ'IStkim czuwaj. Gdy zapieje 

- Gdy od.ęzwie snę brzęczek, wolani-e z Ancony. żebyś czu-
ł wal i slyiszat Ja zarząd.zę, żeby was, łazików, na Mont€ Sicuro 
~ uwiad-0miić na cza,„, zanim kur za.pieje po raz t["Z€c:i ... Bo gidy 

~
' te<n plomyc7.ek boży zat:'z,ni-e gasi!ląć... Psiakrew, oczy mi wil­
gotn;eją!„. No, idź już do 'jasnej chola-y! 

Pad.re Anniball-e s.Juchal, 1-ecz nfo ni-e rozwrual. 
- O czym mówki-e? - zapytał doktora. 

/ 

w-et trzy i rano bęP,ą na Monte Sicuro, ż-e•by całą tę bandę przy­
wi-eźć do Ancooy. Ni€ch j-ej p.rźyjdą zamknąć oczy. A ty - za­
czął po polsku, zwTacając sie do Pa.rtyzal!lta - ty wtedy j-ej bę­
dziesz g~al na mandolini-e. No. ava.nti! 

Wic!J.er ust.al. 1-ecz niebo było czarn-e, bez gwiazd, noc byla 
czarna i chłcdna. Pzdr-e An.nib.all-e i Partyzant kurczyli Glię na 
pul:ko,•iry-m „jeepie", który miał ich pcdw'oeźć po dr·Od'P oo<l 
Mcnt-e· Skuro. Zć?kQn.nik szeptał paci€:rze. Partyzant szarpał s.tru­
ny marndolirny. Wy,ibalus1Wl!l-e ślep;a refl-ektorów !€::fały, wyławia­
ły z nocy drzewa podohn-e do widm, śFz.l(.aly się po ~·'<a!.~or:h. Csa­
motnieni-e zwaliło się na zakonnika i Pairtyzanta. Dal-eki-e szcze­
kani-e J)6a było podobn-e do nawoływania kogoo zabłąkal!l-ego. 

K'.erowca milczał. 
Gdy w końou wszyrey trz;ej dostrze.!Zli wyi,5o'ko pod niebem ma­

lutki-e świat-et.ko, ki-e:rowca mruknął, ż-e to Monte S'·curo. 
- Tam już was ni-e zawiozę, bo mi się s.ni-eszy do Loretto. Wy­

laźc:i-e i drałujci-e per ped-es apostolorum do zamku! 
Floiszli. 
Padm A.n.nibaHe znal drogę i szedł szparko pod górę. Za n:!m 

P~.rtyzant. Do•ta.rli do bm.iny Julii. Była otwarta. Miasiteczko jut 
.s~ło. Po·dkut-e buty Anni.balla, podarowan-e mu przez sta['{}Stę, 
wybiialy tward-e -echo między czarnymi demami. 

Dotarli na zamek, omacki-em .szli prz.ez .s:eń. Stanęli pod 
drz:wiami. Posłys.zeli. że ktoś w refokta.rm o::owiada. · 

Otworzyli j.e Oc5trożnie, by ni-e s1krzypinely i -ni-e zauważelltl sta­
nęli pod nimi. U.s.'-edli na kis.iążkach. me chci-eli przeszkadzać. 

Na około Jrominka z s:mmiącvm O!rnisik'em si0dz;€1i hmTaci 
i słuchali Zeglairza. Padre An.niball-e zaczął odmawiać różani-ee. 
gdyż i tak ni-e roz.urr-Jalby, ro t.amt-en „g:ra,~sato·re" mów;i. Party­
zant podseiedl na palcach bliżej, znowu usiadł. 

- .. .i tak nas gmali i im.al.i - opowiada! Z-eglarz - i oo kit6cy 
upadł, esman podchodził i trach·. do ni-e~o. Byliśmy ir!odni, 
zmęczeni. wyczerpani, słabi. Nad ran-em dosz.liśmy do jatkfogd 
n;alego ~.i.ast-ecZJka r;ad z.norzem. To był Bałtyk. Jak nazywało 
eeę to miast-ecrko, m-e w1-em. Na morzu ryczał wich-er i !edały 
ogromne fal-e. W porc'-e, w takim ni-erwielkim porc.i-e sfały czt-ery 
st_.a.tki. Ka.żdy miał j€den kom!n. Dymiły. Czekały na nas. Es.ma­
m z_a;pęd.z,h na.~ oo kladka<>h na tamte cztery s.ta.tki. Kaz:;ili nam 
~!ezc pod pokład. Za .TTiiknęli n.ad nami drzwi, zaryglowali. L~że­
llsmy .n<l: mol~r:ej pcdłoidze. Już nam było ws.zystko obojetne. 
~1-edziehśmy. z~ nas gdzi-eś powiozą, al-e dokąd - ni-e wiedzie­
hsmy. Albo mo:re nas wvwiozą na pełne morz-e i eit.atki z nami 
za.topią„. Pot-.,m zaryczały s.yrooy. tak l!'rnbo ryczały i statki 
ruszyły. Widział-em P·rzez mal-e okienko. jak trzy inne' płyną za 
n~sizym: Gdy wyplyneHśmy z portu. zaczęło nami kołysać. By­
l1smy . głodni, a j·ed.n.ak rzye-aliśmy. To nas dobiło. A wicher ry­
~za~. Jak. w~_zoraj ryczał. Pamietaci-e? Płvneliśmy, i płynęliśmy, 
i .ru~. L-ezel1smy n.a dnie, jak Zldechł·e kośoiotrupy. 

- I to ni-e wi-edzi-eliśc:i-e. dokąd was wi-eźłi? - zapytał k.toś 
z gromady. 

- Ni-e wi•edzi-eliśmy. 
- I ·gdzi-e was zawi-eźli? 
- Ni.~dzi-e! 

· - Jak to ni,gdzie? -
- Był jµż dzień, .słońce zeszło, przyszedł esman. Ja 1-eżalem 

P.'.~·Y drziwiac:h. Kopnąl mni-e i rozkazał md wstać i wyni-eść po­
p10ł. Wyszedlem. za mm slaby, i.a:k much.a. Czepiałem się pore­
czy. Na pokla~z1-e było pu.sfo. Wicher wył, jak wszyscy diabli.­
Morze ryczało i waliło o sitatek. Statek przechylał się, prostowal, 
przechylał.„ 

(C. d. n.) 
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